
N* 294. Kraków, 23 Grudnia — Czwartek. Rok 1880.
, ®fssaM wysfeft&sś wflsSasw&t, «y|§wssy M S * »  i gsa« swsgtosaaae.

* SK&.-3* Hm (M W , o i s  espas aterssy, w Irafeowi® 1.0 &, Łwewi# tek « prasyjS# goestessf łS s.
j  sa g t  s

f t« * ą  w gg iS tes A afcyufcha . . . . . . . . _____ . . . . .
'  dB . . . . . . . . . . . . . . . .

.... .
1 *** *»»*• ®* 4a® SsSaiJsstoa®® isfeis. « e ^ f g ,  — StoaS* l i  S S r n ff »psqf 2̂  prctesasretę s s§t©ss®sta liasertó̂ ) aftassas es# ssśsgfes frsmo

M juakfam y. Gum  w Krąlsowas. — ho& y reMHsmoBtfna m e tm ism k m m  ais $edł«pj§ ssgiaete 
poosiowej. ~  Ltsi&w snąfr&ikowmyah gis pnsyjraą}e się.

*»«#es®j>i*sss« sffidsyijsna Bedakeyi aia swneąJi są , \m% bywąj§ aSsssaoas.

§4 s k
am insmrtaś 

S sto. a
Z KśteftfS 
sir. 50*.

m 1 m - & sto,

m sto. 3 Ssł. 3 sir

V > « B H B B « B 8 i f  p * S | r | B I M | ą 3
Wg M»etife«w«eit iynstoatotoaeya „CTASC", tadstst enedj portowe, ■fflktfwwewi _
isłęgarate 8. A- taytomoweki^e, bfinńei Sowekowskisf. — O gtM aw ate flnMnty) prayjianję 
egtóssg od saiajssa wfens* drukiem ćtohyB  (petitowym), »  p iu r m j  s?as 10 eest* sa kaSds a 
ras po 5 gasi S a M a c *  (na 8 itrossiey dsisnnfea) od saisjrea wismsa irakiasa drebnys 
s>«at za śsaś% m . ©ar*ess*«*® «® »9«jsB«sa** (prospefeta, eyrknlwse, ogtołasnie i i. p .)i 
eię aa eea§ 1 sir. od 100 egsem. dla samiejBeowydi, a S0 eeot. od 200 egsem. dk mlejreo* 
smsser&torów. — SaieSyteató upnuws etę a * » n ó #  sadealad praekazasa pootowym. — S
BraHauamvme^ prsfjmota: W ® Łwwnrt® ijcncys „CZA83a w gićwayis gMadaSs tytealu Mr. U 
prey alśsy Itykonalskiej L 4; w ł a r / l n  wyłfesnle p. Mana, 3ne CMmsni 4; (prearaassat? p Wte 
erasty RaeskowsW, Fsckonrg Folssonldre 83); wr W U »*m lnpp. BaaaenateSa 6  Vogter (tsMs w m m  
hurgu, freBistesie nad Menem, Berlinie, Lipska, Bssylei 1 wocłswtu), A. OppeSM. Staseisbffirtei Hr. i  
laki® v  Prsfes), B. Bono (iskśe w Berlinie, BKafeurgE, Mousehftua i Norymberdse), 8, L Dsutee 

£  Uoasp. (także w Frankfurcie asa Msnśss), S otte  & Comp. Mltaaergasit 13.

P rzed p ła ta  na „CZAS*
od dnia Igo Stycznia 1881 r.

Z  przesyłką pocztową w państwie 
Awstryackiem :

na pól rokn na kwartał na 1 miesiąc
zlr. 1 *  z|p. 6  złr. »*SO
Z  przesyłką pocztową do Niemiec:

na pół rokn na kwartał na 1 miesiąc
# 8  marek 1 4  marek 8  marek.

 ̂Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy 
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy się tylko od pierwszego do 
ostatniego dnia w miesiącu.

Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem  
pocztowym.

Cena Czasu zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru.

Do dzisiejszego numeru dołącza się przy­
pomnienie szanownym pp. Prenumerato­
rom wczesnego odnowienia prenumeraty,

H r a M ó w  2 2  g r u d n i a .
Chcąc dać poznać różne zgubne prądy ob­

jawiające się we wschodniej części Galicy i, 
zwrócimy dziś uwagę na innego rodzaju bro 
szurę ruską niż owa Bławna pod tytułem]: 
Posłannyk Kniazia Władimira Wołylcoho, o 
której zdaliśmy sprawę, co Dawet po za gra­
nicami naszego kraju obudziło żywe zajęcie, 
rzucając światło na dążenia panslawisty- 
czne pewnej części Rusinów galicyjskich. 
Dziś mamy do czynienia także z broszurą 
ruską, ale nieco innego niż tamta pochodze­
nia i poruszającą inną stronę sprawy, cho­
ciaż idzie z tamtą w kierunku równoległym; 
tytuł je j: .Bo narodu ruskiego. Autorem ma 
być proboszcz unicki ze Złoczowskiego, 
wydawcą nie już stowarzyszenie Kaczkow­
skiego, ale członkowie Proświty, czyli tak 
zwani Ukraińcy. Broszura wydrukowaną 
została groszem „wdowy", bo tak nazwaną 
last -w tern nowem piśmie „Raś,“ a wy­
dawcy dbając o dobrą strawę dla ludu ru­
skiego, rozdają tę broszurę pomiędzy nim, 
tym razem bez przeszkody. Posłannyk Kniazia 
Władimira ścigany jest przynajmniej przez 
prokuratoryę, ale pismo Do narodu ruskiego 
rozchodzi Bię swobodnie, a jest to już pięć­
dziesiąta ósma broszura wydana przez Pro- 
świtę. Myliłby się zatem, ktoby myślał, że 
agitacya między Rusinami uśpiona. Nie brak 
przeciwnie na tem polu wytrwałych, nie- 
znuionych pracowników, a często dziel­
nych i cżywienych duchem prozelityzmu. 
Wobec zaś martwoty i obojętności spółe- 
czeństwa polskiego, bezradności zkądtnąd, 
wichrzyciele ci przedstawiają niewątpliwie 
siłę, z którą przyjdzie się liczyć, pomimo 
świetnie wypadłych wyborów. Praca i dzia­
łania tych agitatorów mogą bardzo nieprzy­
jemne przygotować przebudzenie.

W broszurze Do narodu ruskiego, pod 
formą jakiejś B e a ty mentalno-chorobli wej poe- 
tycsności przebija wyraźna dążność spółe- 
czna a raczej, w całem tego słowa znacze­
niu antispołeczna, pokostowana uczuciami 
wdzięczności i uwielbienia dla Cesarza Jó­
zefa II, broszura ta bowiem wydaną została 
z powodu znanego na cześć tego Cesarza 
obchodu.

I

Jeżeli w Posłannyku czuć schizmę i dą 
żności do świętej Moskwy, to znowu w pi 
śmie Do narodu ruskiego zachcianki socya- 
lutyozne są wyraźne. Pierwszy kierunek 
groźaiejszy dla Austryi niż Italia irredenta, 
ale drugi niebezpieczniejszy spółecznie, niż 
Waryński et consortes, oraz genewskie ze­
brania, bo praktyczniejszy od teoryj bezro- 
zumnych tamtych panów, a co gorsza jest 
on w zetknięciu codziennem z Indem wiej 
skim; ajentami zaś tego drugiego kierunku 
są przeważnie kapłani, którzy tyle mają 
w ręku środków do siania zgubnej propa 
gandy a przedewszystkiem w chałupach przy 
stypach zadasznych upominkami zwanych 
Tam to żywem słowem dośpiewać łatwo, 
czego broszury wypowiedzieć nie mogą.

Po krótkim wstępie następują w rzeczo­
nej brossurze trzy oddziały: 1. Przed ty­
siącami lat, 2. Od stu lat, 3. Od teraźniej­
szego czasu.

W  pierwszym rozdziale przedstawioną 
jest historya Rusi z początku szczęśliwej, 
a której przeznaczeniem było panować ni 
mniej ni więcej, jak nad Dnnajem. Szczę­
ście i chwała Rusi rozpoczyna się od przy­
jęcia wiary chrześciańskiej od „Greków." 
Wszystko szło dobrze i wesołe były czasy, 
nawet kiedy Ruś dla swej obrony złączyła 
się z Litwą, ale wszystko psuć się zaczęło 
od chwili, jak wmieszała się Polska, bo 
w Polsce rządziła wyłącznie szlachta, szla­
chtą zaś „wielka i straszna ręka księży." 
Polska chciała zniweczyć Ruś, w tym więc 
celu wymyślono Unię, a chociaż dzisiaj 
cieszyć się z niej należy, jednak okro- 
pnemi i niesłychanemi okrucieństwami zmu­
szano do niej. Mścicielami stali się kozacy, 
„chłopskie dzieci,“ co się dali dobrze we 
znaki panom Lachom, a obstawali za „na­
szą wiarą." Nareszcie Polska upadła, a 
cesarz Józef II stał się oswobodzicielem 
Rusinów i odtąd rozpoczyna się „weselsze 
istnienie."

W drugim rozdziale następuje dosyć 
ciekawe wyznanie pod formą hymnu na 
cześć Józefa II, że on istotnie stworzył 
w Austryi tę nieszczęsną sprawę ruską, 
co w sto lat po jego rządach miała tak 
groźnie wyróść wrogo i niebezpiecznie dla 
całości i bytu monarchii Habsburgów, co 
przemienić się miała w dwugłowy potwór 
panslawizmu i socyalizmu ! To też w sto 
lat po rzuceniu pierwszych podwalin o- 
wej kwestyi w Austryi, usłyszeliśmy 
z ust ministra austryaka, słowa wypowie­
dziane z głębokiem westchnieniem: „Za­
wdzięczamy to wszystko Stadionowi, “ a ze 
strony osoby, wysokie w państwie zajmu­
jącej stanowisko: „iż wszystkie podania 
chłopów ruskich zarażone są socyalizmem. “ 

Otóż drugi rozdział owej broszury po­
święcony jest cały przedstawieniu ucisku 
Rusi pod panowaniem polakiem i oswobo­
dzeniu jej przez Józefa II na polu społe- 
cznem: wyzwoleniem chłopa z niewoli 
pana polskiego. Obraz tej niewoli w bro­
szurze jest straszny, nie szczędzono nań 
jaskrawych farb: od jus primae metis do 
jus gladii, wszystko tam jest przedsta­
wione, jak w najstraszniejszych roman­
sach rozbójniczych. Dopiero Józef II roz­

jaśnił ten gorzki i ciemny świat ruikiego 
narodu. Ale bo „już też zaczęli przezierać 
ludzie na świecie. Znaleźli się tacy, którzy 
poznali, w jakiej to niewoli większa część 
ludności zostaje. Oni gorącem sercem, ro- 
zumnemi słowy zaczęli śmiało przemawiać 
za wolnością tylu tysięcy. Gło3 ich roz­
chodził Bię po wszystkich stronach. Była 
to przestroga przed karą, która miała spot­
kać gnębicieli. I rzeczywiście, nastąpiła 
wielka kara dla tych panujących, którzy 
nie chcieli Błuchać takiej przestrogi, jak to 
miało miejsce w kraju francuskim, gdzie 
wybuchła krwawa i straszna rewolucya."

Zaiste budująca pod piórem księdza apo­
logia Encyklopedystów i terroryzmu Jakó- 
binów!

Wtedy i u nas obmyślano środki, „aby 
chłopów zabezpieczyć od pańskich gwał­
tów i zdzierstw.“ W  Polsce bowiem tylko 
panom i Żydom było dobrze. Duchowni ró­
wnież byli zanadto bogaci i za wielu ich 
było. „Cesarz Józef zmniejszył trochę licz­
bę tych duchownych i z ich majątków po­
robił f u nd a c y e „ bo  fó nie dobrze, jeżeli 
duchowny jest bogaty.f Dobrodziejstwa Jó­
zefa II dla chłopów wf sprawach agraryj- 
nych i innych przedstawiono w sposób bar­
wny a tendencyjnie namiętny pod względem 
nietylko szlachty, ale także większej własno­
ści. Góź kiedy po śmierci Józefa n , ulgi, któ­
re dostały się w udziale Rusinom, znowu u- 
krócone zostały, bo panowie polscy zanadto 
mieli dzikości i zazdrości w swoich ser 
cach, aby ze spokojem mogli się przypa­
trywać wzrostowi swoich „braci Słowian 
Rusinów." „Naród ruski czekał sześćdzie­
siąt lat na zniesienie pańszczyzny, aby swoją 
ojcowiznę odebrać, jako przynależny mu 
spadek;" nastąpiło to za cesarza Ferdy­
nanda. Teraz zaś, „za panującego nam naj­
jaśniejszego monarchy" „rozpoczyna się o- 
statnia próba dla narodu ruskiego."

Ostatni roździał poświęcony jest tej pró­
bie. Kozak w pewnej pieśni ruskiej pyta 
orła, czy dla niego szczęścia niema? Tak 
samo pyta Rusin orła cesarskiego , cze­
mu on nie ma szczęścia, kiedy mu wiernie 
służył i służy. Odpowiedź w nim samym: 
„On za msło wierzył swojej sile i woli," 
'sic) ■— konkluduje zaś: „Czemu nie zjed­
noczyć wszystkich Rusinów, chociażby to 
nawet byli sami chłopi," „kiedybowiem 
wyjdzie lew na górę, kiedy rozpocznie na­
ród ruski swoją robotę, musi się je­
mu wszystko pokłonić," bo on chce żyć 
własnym swoim, rodzonym ruskim du­
chem, „na korzyść braci Słowian, na ko­
rzyść całego świata." „On jest prawdziwym 
człowiekiem!"

Jakże te zdania żywo przypominają pe­
wne frazesy, które obijały się o uszy pod­
czas pewnych pamiętnych procesów! Słu­
chajmy też dalej: „Dla wszystkich dzieci 
chce on jednakowego ludzkiego szczęścia," 
„W  imię matki wdowy Rusi wołam do 
wiernych jej sług: Nie żałujcie swojej siły, 
robota sławna, a bądźcie pewni, że nic nie 
Btanie się, do czegoby naród ruski się nie 
irzyłożył i nie powiedział sprawiedliwie 
jo rusku: tak ma być!"

Czy wobec takiej propagandy roztropnie

jest stać z zalożonemi rękoma, czy takie 
broszury nie grożą już bezpieczeństwu pu­
blicznemu? Są chwile i sprawy, w których 
bezradność stać się może zabójczą, a bez­
czynność jest niezrozumiałą i nie da się wy- 
tłómzczyć inaczej, jak pewnością, iż jest 
się w możności złemu zadać cios śmier­
telny. Lecz jeżeli tej pewności niema, to 
zaiste zamykanie oczu na takie rzeczy 
prowadzi wprost do przepaści i byłoby 
tylko bezmyślnością!

Encyklika Ojca sw. Leona X III .
Czcigodni Bracia! Pozdrowienie i błogosławień­

stwo Apostolskie!
Święte „miasto Boźew, którem jest Kościół, nie 

będąc żadnemi granicami ścieśnione, tę ma od 
boskiego swego założyciela moc, że z dnia na 
dzień „rozprzestrzenia miejsce namiotu swego i 
skóry przybytków swych rozciąga"1). Ten wzrost 
ładów chrześciańskich, ehociaż funduje się głó­
wnie na tchnieniu i pomocy Ducha św., to jednak 
na zewnątrz dokonywa się ludzkim zwyczajem za 
sprawą ludzi, przystoi bowiem mądrości Bożej 
wszystkie rzeczy urządzać i do końca doprowa­
dzać w sposób naturze ich odpowiedni. Nie jeden 
atoli jest rodzaj ludzi albo obowiązków, z których 
pomocą do tego ziemskiego Syonu nowi przystę­
pują obywatele. Najgłówniejsze tutaj jest zadanie 
tych, którzy głoszą słowo Boże, jak to przykła­
dem swym i słowami Chrystus udowodnił, na to 
Paweł św. kładł nacisk w tych słowach2), „ja­
koż uwierzą ci, którzy nie słyszeli? jakoż zaś u- 
słyszeć mogą bez opowiadania?. . .  a więc wiara 
ze słuchania, słuchanie zaś przez słowa Chrystu­
sa." Ten urząd należy do tych, którzy na ten 
cel prawowite wyświęcenie otrzymali. Nie małej 
pomocy i 'poparcia dodają im ci, którzy albo 
dostarczają im zewnętrznych środków, albo też 
modlitwami u Boga niebieskie dla nich wypraszają 
dary. I dla tego to w Ewangelii świętej chwalone 
są niewiasty, które Chrystusowi, opowiadającemu 
królestwo Boże, „służyły mieniem swojem"*), a 
Paweł św. poświadcza, iż tym, którzy głoszą e- 
wangelię pozwolono jest z woli Bożej, iżby „żyli 
z ewangielii." 4) Również wiemy, iż Chrystus tym, 
którzy za nim chodzili i słów jego słuchali, roz­
kazał: „proście pana żniwa, aby posłał robotni­
ków na żniwo swoje"8), i że ci pierwsi jego u- 
czniowie za przykładem apostołów tak się do Bo­
ga modlić zwykli byli: „pozwól sługom Twoim 
z wszelką ufaością głosić słowo Twoje"6).

Dwa te rodzaje pomocy, polegające na jałmu­
żnie i na modlitwie, są nader pożyteczne do roz­
szerzenia granic Królestwa niebieskiego, a nadto 
mają tę właściwość, że je łatwo każdego stanu 
ludzie wykonywać mogą. Któż bowiem jest albo 
tak ubogi, iżby nie mógł dać drobnego szelążka, 
albo kto jest tak bardzo za ęty, iżby za głosicieli 
Ewangelii św. Boga niekiedy prosić nie mógł. 
Takiej zaś pomocy mężowie apostolscy zawsze 
używać byli zwykli, mianowicie Papieże rzymscy, 
na których przedewszystkiem ciąży troska o roz­
szerzanie wiary św.; sposób atoli zbierania tej po­
mocy nie był zawsze jeden i ten sam, lecz różny 

odmienny stosownie do miejsca i czasu.
Gdy w wieku naszym zwyczajem jest wszystkie 

trudności zwyciężać zjednoczeniem i sił i rady 
wielu ludzi, byliśmy niejednokrotnie świadkami 
ączenia się w towarzystwa, z pomiędzy których 

niektóre właśnie w tym celu założone zostały, 
aby w pewnych okolicach ku podniesieniu wiary 
iw. były pomocne. Jaśnieje zaś pomiędzy innemi 
>obożne Stowarzyszenie, założone przed 60 mniej

») Izajasz LIV, 2.
9) List do Rzymian X, 14 i I L  
3) Ew. Sw. Łukasza VIII, 3.
*) I List św. Pawła do Koryntian IX, 14. 
s) Ewang. św. Matenssa IX, 38, Ewang. św. Łu­

kasza X, 2.
6) Dzieje Apostolskie IV, 29.

więcej laty w Lyonie we Francyi, mające nazwę 
swoją od rozkrzewiania wiary św. Pierwotnym ce­
lem tego Stowarzyszenia było nieść pomoc kilku 
misyom w Ameryce; wkrótce jako ziarnko gor 
czyczane wyrosło w dizewo wysokie, którego ko­
nary szeroko się rozgałęziają, tak, że wszystkim 
misyom na całej kuli ziemskiej błogą i skuteczną 
przynosi pomoc. Znakomite to dzieło szybko uzy­
skało potwierdzenie Pasterzy całego Kościoła, 
którzy je też licznemi pochwałami zaszczycali. 
Zalecali je wielce rzymscy Papieże Pius VII, Leon 
XII, Pius VIII, poprzednicy Nasi i różnemi je 
wzbogacali odpustami. Goręcej jeszcze i usilniej 
je popierał i ojcowską niemal obejmował miłością 
Grzegórz XVI, który w Encyklice z dnia 15 sier­
pnia 1840 tak się o niema wyraził: „Wielkie to 
zaiste i święte dzieło, które drobnemi ofiarami i 
codzienną modlitwą, którą każdy członek do Bo­
ga zanosi, popierane, rozszerza się i potężnieje, 
i które jako zmierzające do utrzymywania apo­
stolskich pracowników, do wykonywania chrze- 
ściańskiego miłosierdzia względem ne>fitów, jako 
też do chronienia wiernych od prześladowania, u- 
ważamy za godne podziwienia i miłości wszyst­
kich dobrych ludzi. Słusznie też sądzić można, że 
nie bez szczególnego zamiaru Bożej Opatrzności 
Stowarzyszenie to przyniosło w najnowszych czasach 
Kościołowi tyle korzyści i pożytku. Podczas bowiem, 
gdy wszelkiego rodzaju machinacye piekielnego wro­
ga nękają ukochaną Oblubienicę Chrystusa, nie mo­
gło nic dla niej być pożądańszem nad to, że chrze- 
ścianie zapaleni pragnieniem rozkrzewiania prawdy 
katolickiej wspólnemi siłami wszystkich dla Chry­
stusa pozyskać usiłują." Po tych słowach napo­
mniał Biskupów, aby się każdy troskliwie w swej 
dyecezyi o to Btarał, aby tak znakomite dzieło co­
raz bardziej wzrastało. — Od śladu swego poprze­
dnika nie zboczył chwalebnej pamięci Pius IX, 
który żadnej nie pominął sposobności popierania 
tak bardzo zasłużonego Towarzystwa. Jego powa­
gą zwiększone zostały papiezkich odpustów przy­
wileje, jakie Towarzystwo zyskało; za jego też 
sprawą pobożność chrześciańska zachęcona została 
do wspomagania tego dzieła — a najznakomitsi 
z członków Towarzystwa, których znamienite za­
sługi wiadome były, zostali różnemi odznakami 
zaszczyceni; nakoniec zewnętrzną pomoc, jaką to 
Towarzystwo zyskało, tenże Papież zalecił pochwa­
łami i pomnożył.

W tym samym czasie z pobożnego współzawo 
dnictwa powstały dwa inne Towarzystwa, z któ­
rych jedno od św. Dziecięctwa Jezusowego., dru­
gie zaś od Szkół Wschodu wzięło swą nazwę. 
Pierwszego zadaniem jest zbierać, i wychowywać 
w _ chrześciańskich obyczajach nieszczęśliwe owe 
dziatki, które rodzice bez serca lub biedni nielito- 
ściwie podrzucają, mianowicie w Chinach, gdzie 
ten barbarzyński zwyczaj szeroko jest rozpowsze­
chniony. Takie to podrzutki z chrześciańską mi­
łością zbiera Towarzystwo św. Dziecięctwa Jezu­
sowego, często nawet dzieci wykupuje, i obmy­
wszy je w zdroju odrodzenia, stara się o to, aby 
albo na pociechę Kościoła, za Bożą pomocą wy- 
rosły, albo też, gdy je śmierć zabierze, niebies­
kiej przynajmniej szczęśliwości dostąpić mogły. 
I drugie Towarzystwo, o którem wspomnieliśmy 
troszczy się o młode pokolenie i wszelkiemi spo­
soby do tego zmierza, aby młodzieży zdrowej do­
starczano nauki, aby od niej odwracano niebez­
pieczeństwo zdradliwej wiedzy, do której często 
bardzo skwapliwie dąży młodzież dla nierozsą­
dnej żądzy nauki. Nadto z&ś oba Towarzystwa 
popierają Stowarzyszenie rozkrzewiania wiary św. 
a podtrzymywane groszem i modlitwą chrześci­
ańskich Indów do jednego i tego samego celu 
w zgodnej łączności dążą — wszystkie bowiem 
do tego zmierzają, aby przez rozszerzenie światła 
ewangielii jak największa liczba tych, którzy są 
po za Kościołem, poznała Boga, i aby czcili tego, 
którego Bóg posłał, t. j. Jezusa Chrystusa. Słusz- 
nemi przeto pochwałami, jakeśmy wspomnieli te 
dwa Stowarzyszenia ozdobił Pius IX, poprzednik 
nasz, w listach apostolskich, w których hojnie ob­
darzył je apostolskiemi odpustami.

Te trzy Towarzystwa popierane tak obfitą hoj­
nością rzymskich Papieży, kwitnęły, dążąc bezu­
stannie w zgodnej pracy do celu swego i przy-
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XII.
— Zwykła to historya i długa. Przebacz mi 

Oskarze — rzekł do przyjaciela swego jakby za­
wstydzony Dćtiot, widząc łzy w jego oczach. Była 
to ostatnia chwila rozczulenia w ciągu ich roz­
mowy.

— Mów dalej, proszę cię — rzekł literat.
 Po kilku dniach Amelia mogła zejść na dół...

niebędąc właściwie chorą, mocno jeszcze osłabiona. 
Usiłowała ona być wesołą wobec mnie i swojej 
matki. W końcu przyszła o tyle do siebie, że mo­
żna było oznaczyć dzień wesela, które miało być 
ciche i skromne. Do ostatniej chwili mojej niepo­
dległości, uważałem się, niedająo jednak tego po­
znać po sobie, za ofiarę poświęconą zwyczajom 
społecznym przez miłość matki. Byłem z siebie 
dumnym a zarazem rozczulonym. Niebyłbym za­
pewne za nic w świecie cofnął słowa, gdyż mi 
tego wzbraniało sumienie, honor, î  — wymówmy 
wreszcie prawdżiwe słowo — litość. Dotąd nie by­
łem zakochanym — wkrótce jednak już niemogłem 
tego powiedzieć.

Na jakiś czas przed moim ślubem, zdziwiło mnie, 
że pani Fournćs odbywała ważne jakieś konferen- 
cye z mężczyzną prawie mego wieku, którego 
twarz nie była mi obcą i który należeć musiał 
do świata kupieckiego w L.

Pani Fournćs wyjaśniła mi pewnego dnia tę 
tajemnicę, prosząc, abym odwiedził tego pana, 
który będzie drużbą na ślubie Amelii i ma mi coś 
do powiedzenia.

Przyjął on mnie jak odszukanego po długim 
rozłączeniu przyjaciela, który ma prawo do jego za­
interesowania się i zaufania. Dowiedziałem się od 
niego, że znaczny odziedziczył spadek i że oko­
liczność ta pozwala mu przenieść się do Paryża, 
aby tam dać wolny bieg swemu zamiłowaniu w zbio­
rach starożytności. Z tego tytułu pani Fournćs, 
z którą miewał częste stosunki handlowe, zobo­
wiązała go, aby mi zaproponował — mnie Dótio- 
towi — przyjęcie pod warunkami, które ułożone 
będą później, opróżnionej ajencyi ubezpieczeń, dość 
dobrze uposażonej.

Na tę propozycyę zaczerwieniłem się, jak gdyby 
chodziło o jaką misyę scientyficzną, lub jak gdyby 
pomylono się w ocenieniu moich zdolności. Czu­
łem, mianowicie od dni kilku, jak fałszywem jest 
położenie człowieka bez zajęcia, szczególnie w mie­
ście, gdzie każdy pracuje, a cóż dopiero człowiek 
zmuszony zarabiać na życie? Lecz nie zdecydowa­
łem się jeszcze na wybór mego zatrudnienia.

— Bądź pan Bpokojny — rzekł do mnie, wi­
dząc mnie nieco zakłopotanym — rodzaj ten za­
jęcia wymaga przedewszystkiem stosunków, sym- 
patyi i dobrego języka... a pan masz to wszystko. 
Interes, który pozwoli panu żyć dalej w szerszym 
świecie i pozostawi cię panem własnych nóg i

myśli, powinien ci przypadać do gustu przed tysią 
cami innych — oto co mi powiedziała przyszła 
pańska świekra... No, niewahaj się pan.

Gdy mi udowodnił, że tu nie chodzi o żadne 
przedsiębiorstwo, lecz po prostu o przyjęcie inte 
resu, który sam jeden prowadzić mam, zawarłem 
chętnie ugodę. Wypłata nastąpić miała częścią 
w gotówce z posagu Amelii, częśeią z przychodu, 
jaki wpłynie z sprzedaży ruchomości mojej „pra­
cowni." Był to dla mnie nsjprzykszejszy cios, który 
mi zakrwawiał serce. Zważ mój Oskarze! że da­
łem się niewiem wiele razy haniebnie podejść co 
do tych przedmiotów, począwszy od prostych ram 
rzeźbionych, aż do posągów* i szaf, moim niesu­
miennym przyjaciołom, których niespotkałem wię­
cej. Lecz myśl rozłączenia się na zawsze z memi 
skarbami, owemi świadkami mojej przeszłości i 
ztąd odniesienia może korzyści, rozrzewniała mnie. 
Czułem jednak, że jest to moim obowiązkiem... 
obowiązkiem cierniowym. Zdecydowałem się jednak 
i czy uwierzysz Oskarze! 'gorycz ta nie była bez 
nagrody. Przyznaj, żs miałem węeh. Pomimo wie­
dzy mojej moda przyszła na pewne style, na pe­
wne epoki, i rzeczywiście zdumiony byłem ceną, 
jaką osiągnęliśmy, szczególnie za kobierce, które 
nabył, równie jak całą resztę, ten sam, co mi 
sprzedał ajencyę. Prawda, że miałem do czynienia 
z amatorem, jakim sam byłem dawniej, płacąc bez 
rachunku, nie oglądając nawet. Byłbym zapewne 
doznawał z tego powodu skrupułów, lecz rzeczo­
znawcy uspokoili moje sumienie. Mówiłem sobie 
więc:

— Jeżeli ten młody człowiek umiał prowadzić 
intereSj który mi ustępuje, to niemusi to być tru- 
dnem i ja  to potrafię.

I potrafiłem w istocie... a nawet sto razy le­
piej niż sądzić było można. Powołanie to tylko za 
późno objawiło się we mnie. Pierwsze powodzenie 
nat .hnęło mnie energią, która mi zjednała życz­
liwość całego miasta. Mieszkałem z Amelią obok 
„pracowni;" wieczór jadaliśmy obiad u pani Four­
nćs. Od pierwszej chwili ujęła mnie dobroć serca 
tego cierpiącego dziecka, które mówiło: „Wszak 
będziesz mnie równie kochał jak mama, onaby za­
chorowała gdybyś mnie tak nie kochał jak ona, 
i tego też tylko żądam." Rzeczywiście nie byłem 
zdolnym sprawić najmniejszej troski tej młodej 
duszy; ale nie było to jeszcze tem, czem się pó­
źniej stało. Nieraz rozczulałem się nad jej cerą 
bledziutką i owemi litość budzącemi symptomata- 
mi choroby, które następowały, a przynajmniej nie 
ustępowały.

Pewnego wieczora, gdym wrócił zadowolony 
z wyniku rokowań moich z znacznym jednym do­
mem spotkałem panią Fournćs w „pracowni" obok 
Amelii. Żona moja owiniętą była wielkim szalem 
swojej matki, którą kazała prosić do siebie. Tego 
wieczora nie byliśmy na obiedzie u matki. Lekarz 
zapytany przybrał ważną minę. Wszyscy mieliś­
my serca ściśnięte. Przez dwadzieścia sześć dni i 
dwadzieścia sześć nocy doświadczyłem co to jest 
drzeć, modlić się i płakać. Matka i ja pozostawa­
liśmy często ręka w ręce całe godziny przy łożu 
Amelii która nas nie poznawała, usiłując powstrzy­
mać tę „duszę", która rozwijała skrzydła, aby 
ulecić,iniemyśląconiczem, jako tem abyśmy sami 
poszli za nią. WreBzcie przyszła do zdrowia. I 
wtedy powiedzieć mogę, stało się to czego dotąd 
nie było.

W trzy miesiące później objawiły się nowe sym-

ptomata choroby, lecz miały one sprowadzić naj­
wyższe szczęście za jakiem wzdycha mężczyzna, 
a jakie stwarza kobieta. Wyobraź sobie Oskarze, 
że syn nasz ma już 7 rok — wiek, w którym pamię­
tam ciebie, jak wstąpiłeś do szkoły, do której i 
on pójdzie niebawem. Przy urodzeniu się dziecka 
Amelia wymogła na mnie przyrzeczenie, że dnia 
jednego zdała od niej nie przepędzę. Przyrzekłem 
i nie śmiem ani mogę zawieść przyrzeczenia. Wra­
cając wieczorem do mego gniazdka, gdzie mnie 
c zekają trzy serca kochające, ogarnia mnie sza­
lona obawa śmierci i zapytuję się jak mo­
gą być ludzie tak nieszczęśliwi, którzy przyjmują 
berło królewskie. Jeżeli mnie jednak widzisz w Pa 
ryżu, jeżeli mi dozwolono trzydzieści sześć godzin, 
aby cię uściskać, stało się to w skutku świeżej 
rozmowy, w której przesunęły się wszystkie wspo­
mnienia młodości mojej i twojej. Pani Fournćs, 
widząc mnie rozmarzonym rzekła: Jedżże raz do 
Paryża^ aby zjeść obiad z twoim panem Oskarem 
i zmusić go, aby był chrzestnym ojcem twego 
dziecką... Prócz tego, mówił dalej Detiot szybko, 
chciałbym jutro odwiedzić hotel Drouot, za którym 
tęsknię. Pójdziesz ze mną jeżeli zechcesz, a wie­
czór zabieram cię z sobą, abyś poznał matkę i 
tmego chrzestnego syna.

Oskar położył po przyjacielsku rękę na ramie­
niu Detiota mówiąc: Stary towarzyszu! człowiek 
który stanął u mety... to ty.

Ł. D4pret.
K O N I E C .



O M S  & Czwartku 28 Grudnia 1880.

jakiej się na ten cel żąda, dla nikogo ciężką być 
nie może, z drobnych zaś ofiar razem złączo­
nych dość znaczne powstać mogą zasoby Słysząc 
głos waszego napomnienia, czcigodni Bracia, nie 
chaj każdy rozważy, że jałmużna jego nie nara­
zi go na s tra tę , lecz zysk mu przyniesie, ponie­
waż na lichwę daje Bogu, kto biednego wspoma­
ga, i dla tego też jałmużnę najzyskowniejszą na 
zwano. I  w rzeczy samćj jeżeli według zapewnień 
samegoż Jezusa Chrystusa nia straci nagrody swćj 
ten kto jednemu z tych maluczkich da kubek 
zimnćj wody, to największa nagroda czeka tych, 
którzy dawszy choćby skromny tylko grosz na 
misye święte i dołączywszy do niego modlitwę, 
jednocześnie pełnią wiele różnych dzieł miłosier­
dzia, i stają się pomocnikami Boga ku zbawieniu

z rzeczy boskich

niosły bogate owoce zbawienia, popierająe znako­
micie św. Kongregacyę naszą de Propaganda jide  
w trudnem dziele utrzymania misyj katolickich, a 
zdawały się tak silnemi i żywotuemi, że i na przy­
szłość bogatego po nich żniwa spodziewać się by­
ło można. Atoli s ro g ie j ;  liczne burze, które ude­
rzyły na Kościół św. O k ra ja c h  już od dawna 
światłem ewangielii oświeconych, przyprawiły o 
niemałą szkodę tę dzieła, które założone zostały 
eelein niesienia cywilizacji w kraje barbarzyńskie.
Z wielu bowiem powodów liczba i hojność człon­
ków znacznie się zmniejszyła. Skoro bowiem sze­
rzone bywają pomiędzy ludem fałszywe opinie, 
przez które żądza ziemskiej szczęśliwości się za­
ostrza a nadzieja niebieskich dóbr idzie w pogar­
dę, czegóż się po tych spodziewać można, których , Diaji5 Bię puuiucUłlŁaiIl, ,
duch na to jedynie się wysila, aby wymyślać roż- dtisz, co Ojcowie św. nazwali 
kosze, którychby^ciałem używać mogli? Czyż ta najwięcój boską, 
cy ludzie będą się modl li, aby Bóg modłami te-1 Żywimy silną ufność, czcigodni Bracia , że ci 
nu ubłagany przyprowadził zwycięską łaską ludy!wszyscy, którzy się chlubią z nazwy katolików, 
w ciemnościach brodzące do boskiego światła e h- izważywszy to w duchu i zagrzani napomnienia- 
wangielii ? Czyż tacy ludzie wspierać będą g r--jm i wsszemi, nie usuną się od tego obowiązku mi- 
szem swoim kapłanów ponoszących ciężkie trudy łosierdzia, który Nam tak wielce na sercu ciąży 
za wiarę św? Nieprawość czasów ten niestety I i nie ścierpią tego, aby starania ich około rozsze 
miała skutek, że nawet i pobożni ludzie ogram-1 rżenia królestwa Chrystusowego przewyższyła gor 
czyli hojność swoję raz dla tego, że wobec wzma i liwość i zabiegliwość tych, którzy usiłują szerzyć 
gającej się złości oziębła miłość wielu, drugi raz panowanie księcia ciemności. Tymczasem błaga- 
• l6,?0’ zmniejszające się prywatne majątki I jąc Boga o pomyślny rozwój pobożnych usiłowań
i publiczne niepokoje (a nadto obawa gorszej je- cbrześciańskieh ludów, udzielamy jak  najchętnićj 
szcze przyszłości) sprawiają, że wielu iudzi, ścis- wsm, czcigodni Bracia, duchowieństwu i ludowi, 
kająe to, co mają, hojność swoją i jałmużny wiel- czujności waszćj powierzonemu, apostolskiego bło­
cę ograniczają (in rełinendo tenaces, ad largien- gosławieństwa w dowód szczególnój naszój ży- 
dum parciores.') jczliwości.

Rozmaite natomiast a ciężkie potrzeby gnębią Dan w Rzymie, d. 13 grudnia 1880 roku Pa- 
misye apostolskie, gdyż liczba świętych pracowni I pieztwa Naszego roku trzeciego, 
ków codziennie się zmniejsza, a niema ludzi, któ- r  pn n ;04 Y11T
rzyby zmarłych, zgrzybiałych, znękanych pracą* ^
tak co do liczby, jak  też i co do cnót zastąpić 
mogli. Widzimy bowiem, że zakony i stowarzyszę-. 
nia religijne, z których znaczna liczba udawała! k  C 1?  k  **»TT3
się na misye, zostały na mocy wrogich K o ś c i o ł > | w U l l / r i i i y i  i i  „ I s A A O U
wi ustaw rozwiązane; widzimy, że kleryków od­
rywają od ołtarzy a zmuszają do służby wojsko­
w ej; widzimy, jak  dobra duchowieństwa świeckie­
go i zakonnego prawie wszędzi 3 publicznie sprze­
dane zostały. — Tymczasem z ułatwieniem ko- 
munikacyi z innemi częściami św iata, które zda­
wały ssę niedostępnemi, ze zwiększeniem znajomo 
ści krajów i ludów wzmaga się też potrzeba co­
raz to liczniejszych wypraw żołnierzy Chrystuso­
wych, potworzono nowe stacye, i dlatego też wię­
cej potrzeba ludzi, którzyby się na owe misye po­
święcali, takich, którzyby te praca pomocą swoja 
wspierali. Nie będziemy tutaj mówili o trudnościach 
i przeszkodach, jakie powstają ze strony przeci­
wnej. Często bowiem Indzie zwodaiczy, siewcy 
błędów, udają Apostołów Chrystusa, a będąc 
dostatecznie w środki materyalne zaopatrzeni, ni­
weczą pracę kapłanów katolickich — wdzierają 
się tam, gdzie na to pozwala brak katolickich mi- 
syonarzy, albo też wprost naprzeciw katolickich 
świątyń stawiają swoje zbory, uważając jttż to 
samo za zysk nie mąły, jeżeli dokażą tego , że ci, 
co słuchają słowa Bożego, widząc, że jedni je  tak

L w ó w  21 grudnia.

(§§) Doniósł niedawno jeden dziennik wiedeński 
że bank krajów koronnych zamierza otworzyć 
źródła taniego kredytu dla mniejszych posiadłości 
gruntowych w prowincyach, które nawiedzone są 
najwięcej skutkami lichwy i że dla Galicyi prze 
znaczył w tym celu 10  milionów. Wydaje mi się 

: nieprawdopodobnem, żeby taka decyzya zapadła 
już w dyrekcyi banku, ale że wiadomość ta opiera 
się na pewnej podstawie, o tern wiem dobrze 
Pomysł urządzenia takiej operaeyi kredytowej wy 

: szedł ze Lwowa. P. Teofil Merunowicz, dzienni- 
|karz znany z swych licznych wystąpień w Sejmie 
i prasie na temat kilku piekących spraw krajo­
wych, co ważniejsza peien dobrych chęci, dla któ 
rych przebaczyć mu można pretensjonalny czasem 

(sposób występowania z projektami^ wniósł do dy ­
rekcyi banku krajów koronnych projekt ratowania

skiej Kasy oszczędności dałoby się już ocalić wiele 
straconych gospodarstw włościańskich.

Zresztą ażeby kredyt dla włościan był tani, na 
t> nie wystarcza sama poręba gm in, jeżeli jak 
dotąd czynności wstępne przy zrealizowaniu po­
życzki połączone będą z znaczuemi stosunkowo 
kosztami, a zakład kredytowy musi być przygo­
towany na to, że zaległe należytości poszukiwać 
wypadnie kosztowną i długą drogą sądowej egze­
kucji. Na usunięcie tych dwóch trudności ankieta 
zwołana przed dwoma laty z inicyatywy Sejmu 
położyła największy nac-sk, a wypracowany przez 
nią projekt założenia krajowego zakładu hipote­
cznego, szukał rękojmi taniego kredytu najpierw 
w obmyśleniu krótszej i tańszej procedury przy 
zaciąganiu pożyczek, a powtóre w zapewnieniu 
zakładowi nadzwyczajnych przywilejów w egze­
kucji na wzór tych, jakie przyznane zostały To­
warzystwu kredytowemu ziemskiemu.

Dla nowych pomysłów, których praktyczność 
nie została jeszcze zbadana, a wykonalność nie 
jest jeszcze wykazana, nie należy zapominać o 
projekcie, który wypłynął z inicyatywy Sejmu. 
Opiera się on na sumiennym rozbiorze przedmiotu 
przez wypróbowanych rzeczoznawców, a nadto u- 
jęty już został W formę widomą, w paragrafy 
statutowe, nie pomijające żadnego szczegółu. Nie 
myślę bynajmniej utrzymywać, że projekt zeszło­
roczny Wydziału krajowego jest tak doskonały, 
iż go bez wszelkich zmian uchwalić można. Pro 
jekt ten może mieć niejedną stronę ujemną, wy 
magać może zupełnego przerobienia, ale w k a ­
żdym razie zasługuje na to , żeby dla nowych 
nieuchwytnych pomysłów nie był uważany za u- 
sunięty z porządku dziennego, za pogrzebany. 
Projekt ten ma w każdym razie tę wielką zaletę, 
że wskazuje szczegółową organizację kredytu wło­
ściańskiego, a więe dąży do trwałego i zasadni­
czego rozwiązania kwestyi, gdy tymczasem inne 
pomysły wychodzą z tego, co najmniej niedokła­
dnego założenia, że dla podniesienia ludności wło­
ściańskiej z upadku ekonomicznego potrzeba tylko 
ściągnąć jak  najwięcej pieniędzy i otworzyć nowe 
bogate źródło pożyczek. Pieniędzy nie braknie 
pewnie, skoro tylko kiedyt praktycznie zorgani­
zowany zostanie. 4

W ied eń  21  grudnia.

(A) Dwa dni minęły od owych zajść prawie 
pomnikowych, jakich widownią był parlament wie­
deński. Dziś więc już łatwiej o sąd spokojny, zi­
mny w tej mierze. Że jedna strona zrzuca winę 
na drugą stronę, i że żadna strona n ie przyzna 
s5ę do winy, to rzecz naturalna, a w każdym ra­
zie rzecz taktyki. Gdyby całą sprawę oddać w ręce 
sędziego zagranicznego, nie związanego z żadnem 
z stronnictw austryackich, musiałby on opozycję 
uczynić odpowiedzialną za cały szereg burd nie 
godnych, jakie ciągnęły się od soboty przed po

a drudzy inaczej wykładają, chwiać się zaczynają Imzowanego :
na drodze zbawienia. Dałby Bóg, iżby sztuczkami I zgłaszającym „ , v  ̂ jr ĵ—j __
swemi niczego dokazać nie zdołali. A toli pożało- 9 pi«ł°m grantów , lecz będzie prowadził włościański 
Wania godnem jest to, że ci, którzy albo brzydzą i interes kredytowy za pośrednictwem gmin 
się takiemi nauczycielami, albo wcale ich nie zńa-1 stosowaniem przepisów co do nadzoru ze strony 
ją , i którzy wzdychają do światła prawdziwej I w&dz wyższych. 2 . Gminom, które otrzymają doXXrtflVXT nrtcxafrrz knv/lrvsx netonrn  1__ ;

w. k e J b J k l e  J o S f i Ł S S ;  pr^ea Świętami kw esty, weryfikac.

w iary, często bardzo nie mają nikogo, ktoby ich 
czystej prawdy nauczył i na łono Kościoła przy 
prowadził. Zaiste powiedzieć tutaj m ożna, 
dziatki proszą o chleb, a  niemasz, ktoby im go 
podał; pola dojrzały do żniwa, żniwo jest wielkie 
robotników zaś mało, a zapewne na przyszłość 
jeszcze mniej będzie.

ii wbiciu i/,cuz,y [juiozicuiu, uzeigoum nracia, i v  ^auiąguięiycn w Dan-
uważamy za Nasz obowiązek podniecić pobożne Ika na *ck wykupno pożyczek; b) na udzielanie 
starania cbrześciańskiego miłosierdzia, aby chrze I kredytu pojedyńczym gospodarzom pod solidarną 
ścianie tak modlitwą, jak  i jałmużną popierali I odpowiedzialnością całej gminy i przy ścidem o-
ii itAlrv wilnT,! ..   *1  • . i  I I r PAulńJTill XX7 / I nlnimnn/iiA

tego wymagane ustawą gminną przyzwolenie re­
prezentacji powiatowej, będzie udzielał bank po 
życzek na cele następujące: o) Na wykupno go­
spodarstw, albo w drodze sądowej za długi licy-. nns7CZ8lI 8ie wieka,.vrh 7
towanych, albo też na zasadzie pozasądowej ueodvI ” i f  większych z .....
ze stronami interesowanemi t. j ? ^tonom iśe. fylko w takim razie zdołają
i dłużnikami. Dochody z tych gospodaT tw mia X  ^  władzy, jeśli słusznością więcej
być obracane na amortvzaeve L S - S  się będą, aniźeh to_ czyniła lewica

I wyborów górno-austryackieh. Przypomnicie sobie, 
że nie podzielałem zapatrywań prawicy co do unie­
ważnienia wyborów górno-austryackich w ubiegłe 
sesyi, przewidując że właśnie ta sprawa bardzie 
niż każda inna przyczyni się do rozognienia i rozna- 
miętnienia antagonizmu obopólnego. P raw da, że 
wiernokonstytucyjni, dopóki byli u władzy, do 

I puszczali się większych zdrożności przeciw pra

V a Ź S m V  z a  Nasz nhnvt&7Alr nnHniAAiA n n h n ł n p  I l l U  n a  ich W y k u D n O  nożyczek ;  M  f i u  n i l v i a l a n i a l  . .  i  .  .  ?  4 . . J  .  7 . .  .  .  1

diieło misyj katolickich i przyczyniali się w ten 
sposób do rozkrzewiania wiary św. Jak  znakomi­
ta jest to dzieło, tego dowodzą i pożytki, które 
z nim są połączone, jako też skuteczne i błogie 
owoce, które z niego wypływają. Dzieło to święte 
zdąża wprost do rozszerzenia chwały boskiego imie­
nia i królestwa Chrystusowego na ziemi, a  wielce

sób z dzisiejszą mniejszością, która tyle lat ster 
dzierżyła władzę i tern samem posiada pewną potę­
gę. Skoro atoli unieważniono wybory trzech ojiozy 
cyjnych deputowanych z górnej A ustry i, to na 
stępstwa dalsze były do przewidzenia. ' Udało się 
sutonomistom przeprowadzić wybór swoich kandy 
dstów. Rozchodziło się o weryfikacyę tego wyboru. 
Tu pośpiech był istotnie wskazany. Gdyby bowiem 
Trybunał państw ow y, który dnia 17go stycznia 
odbędzie posiedzenie, rozstrzygnął o proteście 
wyborczym w duchu opozycyi, byłby to precedens

j.  ( -------------- n — *— i  j / 1  u j  u

kreśleniu w dokumencie dłużnym trybu wykony 
wania kontroli nad zwrotem tych pożyczek przez 
Wydziały powiatowe; c) na cela melioraeyj grun 
towych, jako też na inne zbiorowe przedsiębior 
stwa gminy, przedstawiające widoki korzyści, d h  
jej członków.

- -— .— u<a aiouii, a »iivivjiji Równocześnie wniósł p. T. Merunowicz przed 
dobroczynnem jest dla tych, których z błota błędów stawienie do Wydziału krajowego z prośbą, aby i wyborczym w duchu opozycyi byłby to nrecedens 
i ż  cieniów śmierci podnosi, czyniąc ich uezestm wziął pod rozwagę ten plan organizacji kredytu przykry nad którymby Izba nie mogła tak łatwo 
kami wiecznego zbawiema; nadto jeszcze z bar włościańskiego w Galicyi za pośrednictwem finan- przejść do porządku dziennego Trfeba było za- 
barzyństwa i stanu dzikości prowadzi ch do ośw a- sowem banku krajów koronnych i ieżell za ndno l  i i  i t  7  y
ty i cywilizacji. Nawet wielce k o rzy c ie  i bogate w iedli a z ia iy m  ZMt T S l ^  J S r a i r i a  P Izbtc załatw,d tf  eprawę
owoce przynosi tym, którzy w tern dziele jakikol- ljego poparcia i opieki.
wiek biorą udział, gdyż przymnaża im dachowych Czy można w ątpić, że Wydział krajowy nie
bogactw, daje sposobność zyskania zasług i same-1 tylko w dzisiejszym lecz w jakimkolwiek składzie,

z pewnością nie odmówi najgorętszego poparcia 
i najtroskliwszej’ opieki każdemu usiłowaniu, któ­
rego c-lem jest wydobycie lndnośei włościańskiej
ze szponów lichwiarskich? Ale z drugiej strony
nie trzeba wielkich rzeczy oczekiwać po tern po­
parciu i opiece Wydziału krajowego, który jak-

żadnemi nr/P^korlami I ko,f  ifk nadzbruje gminy w zarządzie majątku i I onrazac, nieoyłyny wsroa innycH okoliczności w sta
tokzeni. Chodzi tu posiada pod tym względem wobec organów gmin- nie takiego wywołać rozdrażnienia. Wybory górno 

zbawienie dusz, a dla te, sprawy Zbawiciel nasz | nych wcale rozległe atryhucve f J  austryackie _były osią środkową, około której obra

go Boga dłnżoikiem niejakoś ich dobrodziejstw 
czyni.

Przeto Was, Czcigodni Bracia, którzy do współ 
działatia pracy Naszej powołani jesteście, usilnie 
napominamy, abyście pospołu z Nami się starali 
jednomyślnie popierać gorąco i z wszystkich sił 
misye apostolskie — pełni ufaości w pomoc Boża 
i A J s .......................... •

Opozyrcya postanowiła przeszkodzić temu "wszel 
kiemi środkami, choćby naśladowaniem węgier­
skiej metody „zagadania na śmierć" lub franeu 
skiej metody wywołania skandalu, Walczyła je  
dną i drugą bronią, a zajścia sobotnie i nie 
dzielne są wyłąeznem dziełem lewicy. Bo wszystko 
służyło jej tylko za pretekst. Ani obrady nad przed­
łożeniem o kolei bośniackiej, ani odezwanie się 
może niezręczne radcy reakcyjnego p Mayna, 
który z pewnością nie miał zamiaru kogokolwiek 
obrażać, niebyłyby wśród innych okoliczności w sta

o zbawienie dusz a dla tej sprawy Zbawicie!

nosTa! n T riu ż b e  y*w*e.“ h l ł ^ n̂ : Wi * de“_?Posib .i *4nej  Sminie nakazać |cały  i skupiały'się zajścia sensacyjne. A wogóle

cieli słowa Bożego m o¥htw vTiałm 7źnv’lndrf'nn  |  J iatowyęb nad zwrotem poźyezek“. Pod tym wzglę-1 dotychczasowe nie^może wykazać żadnego wyłomu 
w "  I ” g ’ moailtwy J Jałmużny ludzi po- j dem gmina jest zupełnie autonomiczną i wszelkie w murach fortecy, w której stoją gabinet i wię-

rozkazujące wystąpienie Wydziału krajowego by-1 kszość autonomiczna. Utrzymują, że opozycya za 
łoby chyba aktem uzurpacyi, ale nie legalnym ! stanawia się nad pytaniem, czy nie .byłoby stoso 
krokiem. Kiedy na wiosnę niektóre gminy n ie |wnie opuścić Radę państwa lub złożyć mandaty, 
chciały ręczyć zwrotu pożyczek na zasiewy, za wiele 11 na taki krok szalony należy być przygotowanym, 
biedaków, Wydział krajowy i reprezentacye po- J Byłby to krok niezgodny z tradycyą stronnictwa 
wiatowe mogły tylko przedstawieniami i póucze-1 wiernokonstytucyjnego, ale byłaby to gra m b a n -  
niami przełamać ich opór. Rozkazać nikt nie mógł, I que. Dziś naturalnie jeszcze nie pora roztrząsać 
bo me ma ao tego żadnej podstawy w obowią-1 następstwa takiego kroku. Dziś najważniejszą jest 
żującej ustawie gminnej. Bliżej nad tem rozwodzić I kwestya, jakie wypada prawicy zająć stanowisko 
się nie potrzebuję , bo kto studyuje sprawę pod-1 wobec opozycyi', walczącej tak zapamiętale. Tu 
niesienia ludności wiejskiej z upadku ekonomi- niema innej rady, jak  skupić się około gabinetr 
cznego, musi przedewszystkiem studyować ustawę I autonomicznego, wytrwać w jedności i umiarkowa 
gminną, a sto  od tego zaczął, musi przyjść do niu i unikać błędów. Jedna istnieje obawa, tj. aby 
przekonania, że mgereneya Wydziału krajowego I sprawa reformy podatku gruntowego n ies ta ła  sie 

la za patrona: książąt Anostołów”i~eałeff«TnwwTnli^f'n^mn?I.f.aC P0Wy?eJ wskazanych może być tylko (klinem między pojedynczemi frakeyami prawicy,
zastępu głosicieli ewaagfelii z których ust wv A n P°UCZfająCą’ «° naJfięcej zachęcającą. I Okoliczność, że styryjscy deputowani z klubu hr.
szedłszy Iłowo Boźe r S z m i a ł o  I i ż  ! ? 7 mf my 0 Przekonanie, że chyba tylko Hohenwarta W sprawie reformy podatku grunto-
cie, wreszcie wszystkich znamienitych świętością ^  Y  przymus zdołałby zniewolić I wego idą razem z deputowanymi wiernokonstytu-
m^żów, którzy Ja tśj s S i l ^ S S l kr edyt o-  cyjnymi, może się dać prawicy we znaki. Wzbu-
też krew przelawszy, życie za Chrystusa Dołożyli Iknim ia u . ezk>nk<)w zadłużonych pod rę -1rzono masy ludu wiejskiego, których usposobienie

zyC3e za ęnrystusa położyli. | kojmią całej gminy. Jak  nieostrożne są gminy uwzględnić podobno muszą niemieccy autonomiści.
nasze w porucząmu zarządu członkom, którzy Zgoła sesya parlamentarna burzliwie się zaczęła
kosztem funduszu gminnego wzbogacić się pragną,l:  ---------  *  ? -
tak znowu do najdalszej granicy, czasem do prze- 
sady, posuwają ostrożność wtedy, gdy chodzi

bożnych.
Jeżeli zatem znacie ludzi o chwalę Bożą dba 

jących a zdatnych i chętnych do podjęcia się świę­
tych wypraw misyjnych, tedy zachęcajcie ich, a- 
by, zbadawszy woię Bożą, nie dali się w służbę 
ciała i krwi, ale słuchali głosu Ducha św. Od ka­
płanów zaś, od zakonników i zakonnic, od wszy 
stkich nakoniec wiernych, pieczy waszćj powie- 
rzonycb, żądajcie, aby nieustannemi modły jednali 
niebieską pomoc siewcom słowa Bożego, wzywa­
jąc orędownictwa Boga Rodzicy Dziewicy, która 
mocna jest wszystkie potworne błędy wygubić, 
najczystszego jćj Oblubieńca, którego już kilka 
misyj wybrało sobie na obrońcę i opiekuna, a któ­
rego Stolica św. niedawno całemu Kościołowi da-

tez krew przelawszy, życie za Chrystusa położyli.
Do świętych modlitw niechaj się łączy jałmużna, 
która ma tę moc, że dobrodziejów apostolskich 
misyj, aczkolwiek rozdzielonych przestrzenią i in-
stolski4jOSprą™y ’ Czalv aP0' P;jBUwają ostroznoSC wtedy, gdy chodzi o
u . ,  d a s  s r s * s  s  kSwe r J 7 ki * * * * * *  »
dnrta. z p„w„d0 tracić d ic k i ofl„-a HWfliflłi tom i ___ _D } °b°

zapewne w tym samym duchu dalej ciągnąć się 
I będzie.

Wieść, jakoby rząd miał rozwiązać tutejszą Ra­
dę miejską, jest zupełnie bezzasadną. Sławetna 

I Rada ^wiedeńska tak - się skompromitowała wobec
dziś przy pomocy Iwow-'cafcj i S S T

do jej działalności. Rząd może spokojnie polegać 
na opinii wyborców gminnych.

Najjaśniejszy Pan postanowieniem z d. 6  grudnia 
b. r. sankcjonował uchwały sejmu galicyjskiego 
ż 19, 23 i 24 lipea b. r., któ remi pozwolono po ­
bierać w r. 1880 wyższe dodatki do podatków 
gminom: Annaberg (85 pro.), Łodzinka (70 prc.), 
Nowawieś (76 prc.), Lubycza (6 8  p re .\ Belzec (66  
prc.), Korczmin (68  prc.), Staje (55 prc.) i T&rno- 
szyn (82 prc.). Dalszą uchwałę sejmową z dnia 2 -! 
lipca, pozwalającą gminom Lubycza, Bełżec, Kor­
czmin, Staje i Tarnoszyn pobierać dodatki do po 
datków na pokrycie potrzeb gminnych i szkolne 
w r. 1881 w takićj samćj wysokości jak  w roku 
1880, sankeyonował N. Pan z tym warunkiem, 
że w razie, gdyby w r. 1881 zaszła w tych gmi­
nach znaczna różnica w sumie opłacanego poda­
tku gruntowego. Wydział krajowy i namiestnictwo 
zastosować mają dodatek gminny do wysokość' 
zmienionego podatku gruntowego.

l l o g y a *

Z dzienników rosyjskich, które dziś nas doszły, 
widać, że nie wszystkie tak spokojnie, jak  St. Pet. 
Wiedomosti zapatrują się na zaburzenia studenckie 
w Moskwie. Moskowskija Wiedomosti widzą w nic i 
„robotę zbrodniczej ręki zewnętrznej, czychającej 
ciągle na zakłócenie spokoju wewnętrznego w Ro 
syi." Dalej zaś piszą: „Zaburzenia między naszy 
mi uczniami uniwersytetu, przygotowywane zbro 
dniczemi wpływy i długo wrzące między młodzie 
żą głuchą burzą wewnętrzną, wybuchły nareszcie 
na jaw, najprzód w hałaśliwych zgromadzeniach 
a następnie w głośnej burdzie ulicznej dniał 17 
grudnia. Wielka jest jednak w tem wszystkiem 
wina’ rektora uniwersytetu, który przez długi czas 
na rozmaite zuchwałe wybryki młodzieży odpo­
wiadał wcale niepotrzebnie słodziutkiemi obietnica­
mi i małemi ustępstwami zapominając o własnej 
godności i takcie, a teraz, ujrzawszy tłum mło 
dzieży grożący mu i krzyczący, uznał za właśc: 
we ukryć się i wezwać najspieszniej pomocy je 
nerał-gubernatora, policmajstra, siły zbrojnej i 
gwałtu. Niech wszyscy uczciwi i rozsądni ladzie 
w Rosyi uznają, czy potrzebne nam teraz te wszy­
stkie nieporządki i czy te nie z winy rektora wy­
nikły P A ileż to Rosya w obecnej chwili stracić 
może, że nierozsądne postępowanie pewnych osó 
doprowadziło młodzież do wzburzenia umysłów 
do głośnych burd ulicznych, dzięki którym kraj 
nasz znów może być powstrzymanym a nawet co 
foiętym na drodze prawidłowego rozwoju co nie­
wątpliwie nastąpi, jeśli, jak  na nieszczęście można 
przewidywać, zaburzenia przeniosą się z moskiew 
skiego do innych uniwersytetów i wyższych zakła 
dów naukowych w R :sy i!“

Nie tai podobnych obaw i zapatrywań pesymi 
stycznych Nowoje Wremia. Z napomknień jego, 
dość zresztą niejasnych, widać, że zajścia studen­
ckie w Moskwie d. 17 grudnia miały doniosłe zna 
czenie. Niebrak tam bowiem alluzyi do „wpływów 
zewnętrznych, kierujących czynnościami młodzie 
ży", a  nawet jest wzmianka o „zuchwałych zama 
chach przeciw władzom", tudzież o pancjącem 
w niższych warstwach ludności Moskwy ta k fwiel- 
kiem oburzeniu i zaciekłości przeciw studentom", 
że nawet musiano użyć sJy  zbrojnej, aby rozpro­
szyć wściekłą czerń i obronić studentów od je 
napaści, które już gotowe były wybuchnąć. Nie 
znajdujemy jednak dokładnych wiadomości o po­
wodach tego zajścia w Nowoje Wremia ubolewa 
on tylko, że młodzież rosyjska coraz niżej upada 
w oczach rozsądnej i uczciwej części społeczeń­
stwa" . . .

Dzienniki miejscowe, moskiewskie (oprócz Moslc. 
W ied, o których wyżej) bardzo różne względem 
tego wypadku zajęły stanowiska. Sowremiennyje 
Izwiestija nie wspominają o nim ani jednem słów­
kiem, jakby nic nie zaszło. Ruskij Kwrjer krótko 
i przedmiotowo tylko opowiada o fakcie, bez ża­
dnych wniosków i rozumowań. Ruskij a Wiedo 
mosti z wielkiem oburzeniem mówią o postępkach 
młodzieży, grożąc jej ostateczną utratą sympaty 
w społeczeństwie. Nareszcie Syn Otieczestwa n- 
sprawiedliwia studentów i zrzuca całą winę na 
brak wszelkiego taktu w postępowaniu z nim: 
władz uniwersyteckich i na „podszczuwania miej 
scowych dzienników".

Na to petersburski Oołos podaje kilka szczegó­
łów, dodających doniosłości całemu temu zajściu. 
Według bowiem wiadomości, otrzymanych przezeń 
z Moskwy, studenci, zgromadziwszy się w pod­
wórcu, domagali się naprzód krzykiem, aby rektor 
wyszedł do nieb, a gdy to niepomogło, bo rektor 
nieukazywał się, posyłali da jego mieszkania aż 
rzykrotnie deputacyę z temże żądaniem. Rektor 

deputacyi nie przyjął i wyjść do studentów wzbra­
niał się ciągle, uznając ich czynności za bezpra­
wne. Po godzinie próżnego oczekiwania, zniecier­
pliwieni studenci wtargnęli tłumnie do mieszkania 
rektora, a gdy żona oświadczyła im, że męża nie­
ma w domu (gdyż rzeczywiście już był [pojechał 
do jenerał-guhernatora), naonczas studenci, niewie- 
rząc jej, zaczęli odbywać w domu rektora ścisłą 
rewizyę, szukając go we wszystkich możebnych 
iryjówkaeh, w szafach, pod łóżkami, na strychu 

t. d., przyczem popełnili nie jeden gwałt i za­
chowali się wobec żony rektora brutalsko, bez 
żadnych względów należnych kobiecie i żonie 
zwierzchnika. Dalej Oołos powiada, żesiłę  zbroj­
ną musiano sprowadzić dla obrony studentów od 
napaści ludu, który w przyległych ulicach zgro­
madził się w tysiącznych tłumach, grożąc krwawą 
zemstą „przeklętym nihilistom, burzycielom po 
rządku publicznego," — tudzież — że aresztowa­
nie kilkuset młodzieży i zaprowadzenie ich do 
więzienia nie odbyło się wcale tak  spokojnie, jak  
upewniały telegramy pierwotne, gdyż przeciw k i­
om studenckim i kamieniom, żandarmi musieli 

użyć pałaszy.
Takie są nowe wiadomości o zajściach moskiew 

skich, rzucające na nie inne światło o tyle, że do­
myśleć się możnahż nie była to prosta burda, lecz 
coś bardziej doniosłego i ważnego.

frosiks miejscowa I gagraniems
M » » k ń w  2 2  grudnia.

Dziś po rogach ulic rozlepione było obwieszcze­
nie Magistratu tyczące się spisów ludności, odpowie­
dnio do instrukcji rozdanej właścicielom domów. Spi­
sy te mają być wykonane na podstawie stanu istnie­
jącego d. 31 grudnia r. b. i wygotowane do d. 3 sty­
cznia 1881.

— Wcaor*j mylnie doniesiono nam, że l o t e r ya

g o s p o d a r s k a  w ujeżdżalni r zpoczyna się dziś; 
otwa tą ona dopiero będzie jutro we czwartek.

— Karnawał nadchodzący, jak już wspominaliśmy, 
będzie przynajmniej co do balów publicznych świe­
tny. Wszystiie komitety krz^t*ją się otoki urządze­
nia balów. Przoduje im ktmitet balu prawników, a 
sklid tego komitetu daje rękojmię, że bal się p o ­
wiedzie, że połączy c&łą publiczność w Krakowie ba­
wiącą na hasło wesołfgj walczyka lub dsiarskifgi. 
mszura, Jak sly.zymy, przyg townje s ę mnóstwo nie­
spodzianek, które ogłosimy, gdy prz .staną być taje­
mnicą komitetu. Pominąwszy dekoraeyę sali. któr.-j 
kierunek objął architekt p. Stryjeński, komitet przy­
gotowuje takie nowe ści i niespodzianki, jakich jeszcze 
światło kinkietów sali Saskiej nieaidiiało. Dwóch zna­
nych z zeszloroczego ksrnaw&łu przywó.zsów tańców 
pp. Ch. i S. prowadzić będą tańce. OJatni urządza 
ketyliona, który ma być punktem kulminacyjnym ba­
lu. Skłsd komitetu je it następujący: Dr Feliks Cse- 
sznńk, Dr Adam Bogusz, Dr Bolesław Czerny, Dr Wil­
helm Dadlez, Dr Artur Leo, Dr R man Ławrowsk', 
Katimierz Merkl, Or Karol Pieniążek, Bronisław Są­
decki, Dr Stanisław Szlachtowski, Zdzisław ks. Czar­
toryski, Józef Ilnicfei, Adam Jordan, Jędrzej hr. Fre­
dro, Jnliusz Leo, bar. Adam Lewartowaki, ks. Ksa- 
w<r/ Lubecki, Mieczysław Madurowicz, Aleksander 
Russunowski, Stefan Sękowski, Feliks Sozański, Ta­
deusz Starzewski i fcr. Zsmoyski.

—  Ponieważ kalendarze podlegają stęplowi skar­
bowemu, p”*eto urząd cłowy na dworcu kolei ostę< 
p-ował kalendarze z przeszłego wisku, która Biblio­
teka Jagielińska otrzymała w dasze z zagranicy. Da­
remne były przeć stawienia, że kalendarze te , jako 
mijące tylko ważność archeologiczną, nie powinny 
podlegać opłacie stępia; nrtąd cłowy trzymał się ści­
śle jrzepisów ogólnych, w których niema wyjątków 
dla względów starożytności. Gdyby ktoś wiózł opa­
ski m u sii, kizmoby opł.cić od nich cło, jako od 
starej edzi ży.

— P.zed sześcioma przeszło tygodniami Jakób, lat 
11, i Jan, łat 8 mający, br&cia Pasternakowie, sy­
nowie Anny Pasternaków ej, włościanki, osiadłej w Wo­
żnikach, w powiecie Wadowickiem, opuściwszy dom 
mat’si, dotąd niepowrócili. Widzisno ich na Bielanach, 
zkąd ndsli s ę w kie:uuku ku Krakowu. Obaj ci 
chłopcy wychodząc z d. mu, odziani byli w białe gór­
nice.

— Ju’ro odbędzie się poświęcenie pomnika Grott­
gera w kościele Domini zanó » we Lwowie. Jest on 
roboty prof. Gadomskiego z Krakowa.

— W sobotę odegrała się *w Wiedniu komiczna 
scena wieczorem w pobliżu Opiójgi Chodziło ni mniej 
ni więcej jak o wykradzenia śpiewaczki panny Bian- 
ebi, fetóra w operze Brlill* p. t. Bianca, pozwala się 
nijbliżej stojącemu mężczyźnie poprowadzić do ołta- 
rzi, a po skcńozen u cpery sama była m niebezpie­
czeństwie być zmuszoną do miłości i ślubu. Rzecz 
tt& się m iali: 23-letni syn bogatej właścicielki do­
mu przy Praterstraase p. G...r zakochał się namięt­
nie w pannie Bianchi. C ciał on się konieczne do 
niej zbliżyć, chodził za nią jak cień, wystawał go­
dzinami przed jej mieszkaniem oczekując czy mu się 
diva nie ukaże, czatował co wieczór przy wejściu 
na scenę, gdy p nns Bianchi śpiewała i zarzucał ją  
mnóstwem listów miłosnych. Lecz śpiewaczka okazy­
wała się na te wszystkie oznaki miłości oziębłą nie 
odpowiedziała -na wszelkie z»gabnicnia ani słowem, 
i nieodwsajemniał# listów swego wielbiciela ani jo- 
dną literą, przeciwnie udała s ę do dyrekcyi polioyi 
z prośbą, aby ją  ochroniła od natarczywości Lovela- 
sa. Preśba ta została wysłuchana i odtąd dwaj wy­
znaczeni ajenci policyjni mieli p. G,..r na oku. Lecz 
p. G...r zamierzył w końcu swoje fantastyczne ma­
rzenia przerzucić na grunt realny i wykraść uwiel­
bioną, następnie zgłoś ć się dó matki śpiewaczki, 
pozyskać jej względy swoją wymową i wziąść ślub

wykradzioną w początkach stycznia. Udał się on 
przeto do stangreta teatralnego, który zwykł był p. 
Bi&nchi odwozić do domu, i obiecał mu 3 złr., jeże­
li odw. żąc śpiewaczkę z matką do domu, w chwili 
gdy mat?a z powozu wysiądzie, z śpiewaczką po- 
sp eszy wytężonem kłusem przed Akademię handlo- 

gdzie p. G...r m ai oczekiwać. Stangret pozornie 
przystał ns propczycyę, lecz zawiadomił o tym pla­
nie reżyssera teatru, który znowu doiióG o nim po­
licy!. Stangret według umowy odwiózł śpiewaczkę 
z nutką do domu i pospieszył z próżnym powozem 
przed Akad mię handlową i tam p. G...r przez ocze­
kujących ajentów został aresztowany. Pokazało się 
przy śledztwie, że aresztowany p. G...r przebywszy 
przed rakiem tyfus, odtąd nie w zupełności używał 
władz umysłowych.

— W Zagrzebiu umarł 18 fc. m. jenerał Hieronim 
Ruk&vina Vidovgrad, licząc 1st 85. Zmarły był wa- 
leczaym żołnierzem, dekorowanym wojskowym krzy­
żem zasługi i innemi. Zmarły służył w wojsku lat 
40, a przechodząc jako pułkownik w r. 1854 w stan 
spoczynku, otrzymał rangę jenerał-majora.

— W d. 14 b. m. wydarzył się pod Kirchberg 
w Tyrolu straszny wypadek. Gdy o godzinie 5ej wie­
czorem rodzina Graza w Ganzleiten, składająca się 
z go p darza, jego żony, szwagra, dzieci i służąc j, 
zebrała się w izbie na wieczerzę, oderwała się lawina 
ziemna ponad domem i wpadła z taką siłą do izby, 
że o ucieczce mowy być niemogło, chociaż wprzód 
już posłyszano łoskot. Lawina przełamała ścianę izby

wpadła tak nagle wewnątrz niej, że zaledwo zdo­
łała gospodyni w 14-dniowem dziecię dem na ręku 
wyfeiedz boso i w sąsiedniej chacie zażąduć ratunku. 
Chłop był do połowy zasypany i zdołał najstarszęmu 
chłop 3U jedną ręką tyle dać pomocy, że pod cięża­
rem nienległ; dwoje dzieci zaś wygrzebano nieżywe.

— Ruleta, która już niejedno złe zrządziła, stała 
się obecnie powodem małej rewolucyir W mikrosko­
pijnej Rzeczypospolitej pirenejskiej Andorra, zmuszeni 
zostali prezydent i wiceprezydent Rady jeneralnej 
przez zaburzenie indowe do ustąpienia. Rewolucja ta 
spowodowaną została propozycyą Towarzystwa fran­
cuskiego uszczęśliwienia Andorry domem gry i ko­
leją żslazną, a oporem władz wykonawczych zezwo­
lenia n i to. Lud, któremu spodziewane zyski z do­
mu g y bardzo leżały na sercu, muBiał być odmowną 
postawą kierowników swego patryarchalnego rządu 
bardzo oburzonym, kiedy się dopuścił burzliwych wy­
bryków. Ponieważ Rzeczpospolita ta zostaje pod o- 
pieką rządu francuskiego i biskupa Urgel w Hiszpa­
nii, przypuszczać nal ży, że tak rząd francuski jak 
Biskup wmieszają się w tę sprawę. Spodziewać się więc 
można, że się wkrótce uśmierzy ta burza w szklance 
wody.

Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
pięknych w Su k ien n icach  otwarta codziennie o godr. 
Lłej d -. 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15 
eentów, w dnie powszednie BO centów.

— G a b in e t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  Ja­
g ie l l o ń s k i e g o  (w Collegium majus) zwiedzać można 
jodsiennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni­
wersyteckich.

—■ Muzeum Tcchniczno-przemysłcwe w gmachu Franci- 
szkańskiem otwarte eodzień od lOej do 6ej. — Wstęp 20 
cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

1 D. 21 grudnia pochmurno, ciepło; termometr ,



+ 3 '5  doszedł do -f-9'5 C. Barometr idzie siybko 
w górę; o Tejrano d. 22 stan jego był 740-9 aillim., 
termometru —j"l*4 0. Wiatr północny.

— We czwartek d. 23 grudnia: Ś. Wiktoryi p. m.

Wiadomości bibliograficzne.
Wyszedł Nr. 11 Viestnika bibliografickiego, za­

wierającego nowości literackie w języku czeskim, które 
opuściły prasę w ciągu listopada. Do siadujemy się 
z niego, że świeżo wyszła nakładem Kobera w Pra­
dze „Mary a Malcze w s kiego “ w tłumaczeniu Jana Ne- 
ciasa. D ikło dla dorastającej młodzieży żeńskiej 
Z  late klasy (złote kłosy\ zamieszcza między innemi 
artykułami życiorys Maryi Le zezyńskiej; Kalendarz 
P lztńsky  na r. 1881, wychodzący w Pilznie ez sbiem, 
drzeworyt tytułowy przedstawiający Unię Lubelską 
wedle obrazu Matejki; czasopismo serbskie Srbska 
Z ora w artykule Slike iz kulturnog źiwota sloven 
skog (Obraz źywotnoś.i słowiańskich narodów) prz z 
Ed. Jelinka, poświęca w jednym z ostatnich numerów 
chlubną wzmiankę o Muzeum techniczno przemysło- 
wem Dra A. Baranieckiego. Zasłużony aut.r Edward 
Jelinek, zasilający esaropisma warszawskie korespon 
deneyami 
Polski 
npadkn
mniej rozwoju jej do ostatnich czasów pod względem 
oświaty, literatury, umiejętności i społeczeństwa. Do 
tej pracy zebrał aut r niemało materytłów sietylko 
polskich, ale także rosyjskich, francuskich i niemie­
ckich.

Łoterya gospodarska.
Dalsze ofiary na cel loteryi złożono:
Z B a z a r u  W i e d e ń s k i e g o :  1 0 par guzików

f fiSAH g C zw artk u  2 3  G ru d n ia  1 8 8 0 ,

nrtna •— • knkurudzs —'•— słr.; K o l o n i a  mówił z wielką zręcznością, lubi on przybierać
’ ton kaustyczny i to dodaje jego mowom pewnej

pszenica słr, _ _ _ _ _ _  cierpkeści i ostrza. Pozostał on jako minister tern,

Ł~
Wroeła-w 18 grudnia. kartami. Rezultat wczorajszej walki da się stre-
^ Ć o n f z a  pszenifę starą po 21 6 0  marek, żyto ścić w tych słowach: „od lewicy-me grozi już

po 84 funt. po 21-— m., owies nowy po 15—  m->|Satonej 0W1 żadne ^  że wkrótce nastą-
rypnak na 100 fnt netto po 24-— m., olej po i N . fr. Presse dowiaduje się, ze wkrótce nastą
55-— m , spirytus w miejscu po 53-50 m., kukuru- pić ma nominacya tow ych członków Izby panów 

■ - -- 1 Rady państwa. , . .
Na onegdajszem posiedzeniu komisyi centralnej 

do regulacyi podatku gruntowego przyjętą została 
taryfa dla Galicyi i Bukowiny.

WZj
są

dza po 14-20.

gledzie nie mógłby przyjąć, gdyż rokowania! czego w sprawie greckiej. W Berlinie domyślano 
sa, w toku i mógłby dopiero dać odpowiedź pod I się w tem wpływa Gambetty, uważano jednak 
koniec stycznia, gdy dokumenta w sprawie gre-1propozycyę za godną uwagi pod tym warunkiem, 
ckiej będą Izbie przedłożone. Na prosta zaś za-Jże się Tnroya i Grecya na nią zgodzą, Korespon- 
pytanie odpowie w  tym duchu, jak  to czyni przed dent dodaje, że warunek ten dodanym został 
deputacyą. To oświadczenie było powodem zanie- w przekonaniu, że ani T urcya, ani Grecya na 
chania interpelacyi. niego nie przystaną, pierwsza bowiem me bęazie

Odroczenie na święta Izb francuskich ociąga się mogła naprzód zyskać zapewnienia, ze sąa roa- 
z powodu nieporozumień między obu Izbami co jemczy nie przekroczy znacznie granie noty pa- 
do budżetu. Jeśli Izba odrzuci zmiany poczynione żdziernikowej, druga zaś za nic w  Swieci enw 
nr7 ez Senat, na co się zanosi, wątpić można, czy [będzie chciała zrzec się korzyści, jakie jej posts- 
do jutra budżet będzie gotów a  wtedy rząd bę Łow ienia konferencyi berlińskiej nastręczają. Przy 
dzie musiał żądać na jeden miesiąc uchwalenia jęcie więc warunkowe propozycyi francnskiej. u- 
budżetu tymczasowego. Nadto zachodzi między obu ważanej z góry za niemającą widoków powodze- 
Izbami spór o opodatkowanie majątku zakonów i n ia , nie wyłącza bynajmniej osobnych planów, 
o reformę sądową. Jules Simon w komisyi eena- jakie Niemcy w tej sprawie mieć mogą. 
ckiej oświadezył się za zmniejszeniem liczby try -1 Jak  donoszą do f ^  Corr z Paryża, obiega

W. Haller z Polank5, B Włodek z Wrocławia, M. | niesionego po 19 dniowej walee w Izbie zwyeięz- 1  k-ou^uuj ““ "“‘“"fnłTaV 8ie wreszcie ' że na-1 mniemano zaś, *że są tendencyjnie rozsiewane w 
Szinkowski, J. Kozłowski z Komraiówki, bar. F - |tw a  tak rządu, jak  autonomicznej prawfcy nad!gdyś przyjąć e , p natomiast obaj w y-1 celu zirytowania Francuzów i obudzenia wnich
Gostkowski z Opitkowa, W. Wojciechowski z Dą- hałasującem stronnictwem IN iecili tyle zakulisowych brudów, że żaden z nich większej chęci do zajęcia się czynniej sprawą
b.™,, i . T™ rię,\0S;|i «* i*—       w  >lbll.

„ a r . , -  -  —  b*M W r -  , “Delegowani serbscy do układów względem trak-
i. ale Joly wstawiał się u T hiersa jta tu  handlowego toczących się w Wiedniu, zażądali
' _ . « . .   a _ I ii _! *iA«nnnh mefrnlrPUl InfllTllK-( N A D E S Ł A N E ) .  (3488-:

A k c y o n a r y u s x o w  A n g l o b a n R u
W  f a m e  M O  «>*“ '  » * » • « *  «  Bochęforta 0 1 t a k , L .  toIstwo dzienników centralistycznych, 

lnie zbyt dawno
cantraliatyCEPyce, . 7 , 1 .  „aro-- t i i d  tych ta.to.kcyj tB .S e  w ..v . tk i .  B toJtodcc.

» . . .  o..t i ir ,8,*ach. . W  Leg.
^ s i n s  j & s n s ą - y s & r . :  M _ ,  ” !  ,0opłatnis i darmo.

Redakcya w Wiedniu 2. Kohlwiarkt 6. i go, nie zdołał stać się taranem da rozbicia sil-1publicznego. Z takim ,“ ate7 ąbm ^w ^ręku^m eraz| 
nych murów solidarności 

I albowiem autonomiści

Gubernator Natalu telegrafował pod d. 19 b. m..

do mankietów i 27 szi-drobiazgów; p. H a w e ł k a : 2 ] « j | j  a r .  p A  r  . f T ¥  w przeddzień 18go b. m., porozumieli się także 1 1 betta dal iuuu ir. samua na jeszcze! Jonberta Nie przyszło przy tem do żadnego sti
paczki cukierków francuskich, 1 flaszkę likieru, 3 P & Z E t t l x & D  X .  dra41iwej sprawie, chociaż co prawda tylko chefbrltą z za oceanu o b a J ° w i e m  bjj h  yM ^ I ^ u b w ^ e ^ w  p ig r 5

czepki 
wełniane 
prasowania,

Guber
 T... j»-
może rozporządzać i tam spieszy. Tak więc 

osadników holenderskich (Boers) w południo­
wi bib o____ _________   r _Afryce, który przed dwoma laty został wcis­

ną wygnanie. Gambetta publikował prywatne listy I Jony do kolonii angielskiej bez żadnego powodu, 
tyczące się Rocheforta, aby go skompromitować, I jedynie, aby można przez Transvaal prowadzić 

■.ia które zapewn® dostały mu się po śmierci Al-1 siły angielskie przeciw Żulom, wyłamał się z pod 
-Iberta  Joly; Rocheforta przyjaciele znaleźli poda-[rząclów angielskich. W ten sposób Anglia, która 

nie jego do ministra Baroche z czasów cesarstwa, l nie może uśmierzyć Basutów, nie podoła siłami

S t ó J S S S S
dru;  p. B a  
mąki dobrejA - . . . '  /M ■ 1 • 1  J _ I WVIIHUa. JVUlUIBYia uuuawuv II w WUMV.J* —w — - I .1 *11 „ , ,porzuca dyplomacyę.

b » .k i  nedlioT 3 .a ry  K B . ,  i P - - * . -  *  f ^ S t  “ S ^ J T S  ^ S l S f a ^ U S  “ h S m S K  » » * *  W W - |

“ a r s . S S T L T i M S K J 3 - "
m ą.t . . . r e j  1 b .te lk , t y .k .  t o j g o ,  p . H e r z :  K ^ S y .  b .d ta to S i . . . . j e  k e .ieea .o i6  od r t . ib y  w m i.i .t .rStw i.
1 kloszek na kwiaty; pan C z y ń s k i :  4 P ^ e -1 kon8tvttlcv;nego prowadzenia dalej gospodarstwa a w ogóle porzuca dyplomy

3Wib e S i  do™Friedrieb9r.be. Na .0 od-. P eie, ^ . k i ^ J e r U ta .  to.!

SSL̂ O s t a t n i e  telegramy „Czasu.
żych bochenków chleba; pąm B z o w s k a :  1 p aĈ '|w szystk ich  istotnych punktach’ zgadza się z tre-|rzucenia służby dyplomatycznćj i Cesarz I i.J.«iA atadafiłAni o l .  ind TnnlAlB .̂Veh rOZfniS

1 gęś; pani B ą r t l o w a :  ^  śc iąustaw y  uchwalonej w roku przeszłym przy
a n :  1 funt cukierków, 2 małe bonbonierki p. game. okoUcznoSci«. Sprawozdanie komisyi

l ł k o w s k i :  1 Agendę biurową; p. K i e s z k °_|politycznej zaleca przyjęcie ustawy o poborze re-

*  1 ^  ^  Na wtaotab Bnffeta ,  La-
3 r e lb u r g  na prośbę kancle?za, który osobiście jest Sitobelew obsadził Chelat po natarczywej walce reinty Senat uchwalił 150 głosami przeciw 85, 

w s k a :  6 butelek wina;’ p. M a t e j k o w a :  10 ^  "  r “ " “ ‘  z nim zap?zyjaźaiony, podjął si? zarządu sprawą jazdy pod wodzą P ^ £ ^
s i;  hrabina W a l e w s k a :  9 paczek cukru i kaw y;]brupta- niemieeko liberalna w Austryi chlubi się mi zagranicznemi i pełnił te obowiązki następnie 19go grudnia i zadał ciężką klęskę T ek ińcom ,|du_usumęcia g o d e łjeh p jn y c^  z e s z k ^ ^

  aIi I nnrlfiiraa flłiarAłlW Ir Cl TT fil

m
M

p. M. S o b a ń s k a :  1 suknię,3 koszule;p. R u s z c z :  j . J .  o reana, że
2 pary kiełbas, 2 garnki masła ; p. An t o n i e w i c z :  posied«eniach Izby deputowanych odniosła „tryumf 
1 beczkę kapusty, 1 słoik konfitur, p. Z. D a r  o 1 moralnv “ nad prawicą i rządem. Jak  bezzasa-

I i O n d y n  22 grudnia. Wczoraj wieczór sze-
j ch°'Ijjeiu ludzi zastrzeliło pewnego dzierżawcę w po-

gromadzeniu | bb4n Ballinrobe (prowinoya Connaught w Irlau-

uowBu-a * m u ,- . ,  * “ • prowizorycznego budżetu, pisze ten
piękny kosz, 1 paczkę pierników, j Tnjflcki. flZdanie, k tó rem u  daliśmy wyW o d z i c k a :  1

gdy przywódca Polaków 
łany został do gabinetu

• i stwierdzonem. Dr. Dunajewskir s t w o  k m & e l  i  p r m
“d corsaire — corsaire et dem i, a posiada on uosc | ski zostai mJe„ka uchwaliła znieść od I praktycznie da się rozstrzygnąć dalćj, jak  dla o-j

    _  t s s r r c r r :

48 do 51 złr. za 100 kilo żywej wagi
J . Krzysztofowie*, W. Am irom cs <6 K. Schels 

(Jafś fótierbdck.

mepojętem w taatyce iego - - - -  - .- o r uokoiowi Wysłanie tej deputacyi]razem  zastrzegł sobie, aby wprzou zapyiac ro rię  s  V
czy ws we m łonie tylu mężów wielkich zdolnośeij mogło zag a p> j . y  J  atrybucye i Grecyę, czy się poddadzą orzeczeniu sądu r o z -  Srebro

"-.P odobnie jak przy obraAwh ^ f  ̂ m  Ł z y  wykonawczej, skoro zastrzega sobie nawet jemezego. Również wniósł gabinet niemiecki aby ^ 9 6  280— - .
powinna była Pai^ a bo° 8tyt" c^  i P L dyw poz^ urzędowaniem swojem prawo mięszania się mocarstwa przyjęły zasadę, że me zaahodzi ko- L owgko. c Zemiowieckiej 172-—. —

Dbv w czynności domniemani r z ą L  A jeanak Izba niecznoś_ć  ̂j e d n o g ł o ś n o ś e i , 1 4 6 * 3- .  _ Anglo-

Napoleony 9-38------ . — Lombar-
Losy 1864 roku 171*75.—. Akcye 

Akcye kolei 
Akcye kolei 
Bank 131*—. 

Losy prem. 
Koszycko-Bog.

T e l e g r a m y  z b o ż o w e  i sprzeczność d ^ ^eg o ^ ^ leg a ją^ n am -1  w J S j ? ' w ięksroScU est w% zgodzieJeznarządema szóści czterech głosów 'obowiązywały dwa, ) f e  O b H ^ c ^ T n d e ^ n . galicyjs'. 98-256 -

nr 10*000 łiter procent od 32 50 do 32 75 zł r .— jpowej
L d ą - P c . * t :  pszeufez 76 ^  Przestrzeganie kompeteucyi władz Ruble A 2 0 -  -  6 >  Listy zasta. galic,
11 62 do 11-65 złr.; rz«pak (sierp.-wrasAj od iscnm ia, aie mowi  q y pod warunkiem systemu konstytucyjno-rej
do rir. — B e r l i n :  pszansea żołia 208-—;|d n o  byłoby postępowcom przewyższy p Bathćlemy oświadczył deputacyi, iż zbyt [rozjemczego, uopoai regu me uijr - . . . .  armkojne

 nn o n . rtini s-sarsako-! tvm wzsledem. Zanadto wyzierało z ich mów, ze |n eg   ̂ “ _______Ł_J_ T.i_____I bIa m t «  trndnnśó. iaka obecne Dołoże-i Usposobienie giełdy, spokojne.

wy ‘

ki 159 feilogr. 
złr.; spirytus —
— — z łr .; żyto

, w .. -  - sunęli się za daleko w s w e m  razura—  . u |  kojo'  roz. Do Poi  Corr. donoszą z Berlina d. 19 bm., że
o w k s g r e c k i e j .  Interpelacyi w t y m  [Francya poruszyła rzeczywiście myśl sądu rozjem-

ODPOWIBDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukouoki.

E a r ®  p ie n ię d z y  i  p a p ie r ó w  p o b L

Wtatmksśem £2 Grudnia.

l i l i i  papierowe rosyjskie *a 100 rs. 
gabeł srebrny obręozkowy • - •
Harki niemieckie ®a 100 marek 
Dukat ważny . . • ■ • • • ■ - *
10 frankówka
Imperyai ważny . - . . • • • * *
Srebro austryaekie sa 100 ałr. . - 
Eapony srebme płatne • • • « i • '

Lis'y zastawne i obW$k
m  aolyesfea kiajowa gaUoyjska . 
oSligaoya indenmieacyjne galicyjskie 
H  i W  zast, Tow. kredyt, ziemsk.
I z  Usty zast. Tow. kredyt ziemsk. 
g«ś listy zastawne Banku hipot. .
6<)i listy dłużne gal‘0 . zakł. 'J^ośń

za 35 la t banknot, za 
Hałv zast ff. z. kr. o. w Krakowie, zwrot I s  

*  W i a t  banknot za 100 złr. w. £  ] | |
1*  listy zast g. z. kr. z. J  Krakowie^ zwrot

za 20 la t banknot, za 100 zlr. w. a. on
. . ,.J° -oatowne Król. Pol. ser. I (za 100 rubli)

&  S  S S r k S ÓPoL01« r8618G9 Sza W> mblij
g  S g  likwidacyjne Królestwa PoL (za 100 rubli)

AJecys kolejowe i  bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika • . • : . P° * -  
Akcye kolei Lwowsko-Czermowieokiej 
Akeye Banku hipoteoz. we Lwowie 
Akcye Banku gaf. dla Hand, i Prz. w Krak,

200
200
200

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa .
Losy miasta Stanisławowa

120 -
1 66 

57 50 
5 54 
9 82 
i  62 

100 -  
91 50

121 50
1 76 

58 50 
5 64 
9 42
9 73

100 —

99 60 
98 - -  
f l  50 
98 -  

102 — 
102 -

102 60 
99 50 
§3 — 
99 —

103 —
104 -

94 - 96 -

98 — 101 -

98 - 102 —

103 —
97 -§ ■
97 —JC
98 —U
85 50 g

106 — . 
99 —§> 
99 —a 
99 502 
87 60 g

280 -  
171 -  
294 —

282 — 
173 — 
304 —

20 50
, 23 —

21 75
25 —

21 Grudnia. 
ObHgi diugm poAstwa.

len ta  papierowa . . . .  
4V*SŚ Ben ta srebrna 
M  Henta złota . , . • • • * • 
8*4# Losy z rokn 1854 po SdO rfs.

4#
1860 » 500 
1860 - 100
1864 ;  100 »

;  ;  1864 * 50 ,  ,
Ij i j * Como-Benten » » ■> * •
ObUgi indm nizm yjne . 

Ossskle 10# godst
Inkowińskle , • • ■ * »  *
0alicyjgMe . . . . . . .  a
Morawskie »
Nltszo-Austryackle . = ■ * s
Wyisso-Austryackie . . . »  ?
S z lą z k ie ................................* a
Styryjskie............................ .....  , *
Siedmiogrodzkie . . • • « ? *  •»
Węgierskie . • . • • • » *
Węgier, z klauz. 1867 • • b »
5# Obligi poż. kolei węgierskiij . . . 
6# Benta węgierska złota . . . .  . 
4y,# „ « » ■<“  Ostbahn.)

Akcye bankowe,
Anglo-austryaokiego Banku 
Boaen-Credit węgierskie .

„ austiyackie .
Credit-Anstalt dla Han. i Prze. 160 

B „ węgierskie .
Depositen-Bank . . . .  
Bseompt-Gesell. niż.-austr. .
Gal. Banku dla Hand, i Przem, 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ban.) 600

72 90
73 75 
87 65

123 -  
131 -  
133 25 
171 50 
170 50 
29 -

120 złr. 
140 „

200
200
500
200

100
140
100

Unionban
Yerkehrsbank ogólny . .
Wied. Bankverein . . .

Akcye hold.
200 złr. bez <

żądają

73 05 
73 90 
87 80 

123 25 
131 25 
183 75 
172 -  
171 50 
31

104 50
97 -
98 75 

101 -  

106 —
103 -  
102
104 -
94 7 ' 
96 BO
95 25 

126 
110 25
86 25

Albrechta . 
Alfóld-Fiume 200

123 75

738 60 
287 20 
262 75 
795

814 
114 40 
134 25
138 50

98 26 

105 50

105
95 75 
97 25
96 -  

126 50 
110 40
86 50

127 _

739 -  
287 40 
263 25 
805

816 -  
114 60 
135 74 
139

156 75157 25

210 B
. 200 B

soo S
3 e 1050 8

, 200
. 210 S
* 200 s

200 z
, 200 3

B. 300 »
• 200 B
• 200 a
e 200 a

') • 200 s

Benau-Dami?fsoli.-Ge£, 525 tór. 
Elżbiety . . . . .
Linz-Budwels • • •
Salzburg-Tyrol. .
Ferdynanda Nordbata 
Franciszka Józefa .
Rai. Karola Ludwika 
Koszyoko-Oderberg. 
Lwowsko-Cern.-Jaasy 
Nordwest austr. . •

» » Lit- 
Budoifa . . . . .
Siedmiogrodzka I • 
Staats-Eisenb.Geseil.
Sfldbbahn (Lombardy 
Tkeissbahn (Cisańska 
Węg. gal. Łupkowska . 200

„ Nord-Ost . . , 200
B Westb. Stahlw. s 200

L isty  zastawne.
6# Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5# Boden Kredit allgem. złotem płatne 
5# „ „ papier. 38 lat
6# Towarz. kred. krakowskiego 18 lat 
7# Listy dłużne Włośó. „ 20 lat
6# Towarzystwa kred. „ 36 lat
5*/i# » * » *lote 36 lat4# Galioyj. Towarz. kredyt, ziemsk.
5# Galicy. Towarz. kredyt, ziemsk.
5# v „ „ » nowe 37 lat
6# „ Banku Hipot. lwow. .
6# .  Banku Włośó. lwow. . . .
5# Bank. austr. węg. (Nationalb.) w. a. 
5# Szlazko-a str. Boden-Kredit-Anstalt 
51/,#  Węg. ogól. Boden-Kredit . 34 lat 
5*4# „ Boden-Kredit-Institut . . ■

Priorytety kolei,
Albrechta . . . . .  300 złr. 5# 
Alf51d-Fiume . . . .  200 „

Em. 1874 200
Donau - Bampfsoh. 100 1 200 sir. 6#
E lżb iety ........................... 100 dr. 41/,*

.  . .E m r. 1862 800 -

płacą iądąji
571 - 573 -
202 50 203 -
180 — 181 —
170 — 171 -
2484 2490

177 — 177 50
279 60 280 -
13! 75 132 26
171 76 172 26
191 — 192 -
234 50 236 -
164 25 164 75
140 50 141 -
277 75 278 25
56 50 97 —

245 50 246 -
143 25 143 76
145 25 145 75
162 75 153 25

116 75 117 60
100 — 100 50
100 - 102 -
IC6 50 --------

100 — loe so
95 50 —  _

92 25 —  —

97 50 98 50
97 5C 98 50

102 25 102 76
98 — 98 50

102 - - 102 15
100 100 76
98 - 99 50

101 25 101 40

89 28 89 50
90 6C 90 80
88 2t

99 bO lOJ -
98 751------

Bm. 1870 . . 200 
Em. 1872 . . 200 
Salzb.Tyr. 1878 200

luvu-xoiu. wy-w   ,  -
Jyn.-Nordb. mon. k. zfr. 4 
.  .  wal. a. • _ ,
* Mor.-Szląz. linia 1871/72 5#
.  poż. 14 milion, 1872 »
» poż. 1876 r. . . 100 B

no, Józefa Em. 1867 200 *
„ .  Em. 1878 200 „

GaL-Kar.-Lud. I Em. . 300 B
H * 1887 300 »

n „ m  „ 1871 300 ,
Koszyoko-Oderb. . • • 200 »
Lwow.-Czer. I Em. 1885 300 złr. 4 /,#  

,  H „ 1867 300 złr. 5#
„ ” HI * 1868 800 .
; ; i v  : 1872 300 .

Nordwestb. austr. . . 200 *
,  .  Lit. B. 200 ,

* l Em. 1874 200 *
B u d o ifa ...................JO? *Em. 1869 . . 300 „

Em. 1872 . . 300 „
Salzka. gnt. zł. 200 „

200
gu t.!

Siedmiogrodzkiej ł  . . 
Staatseisenbahn fr. 500 
Sfldbahn (Lombardy) .

» _ * ’ ‘ Theissb.-Gesell. . . .
Węg. gal. Łupków.

złr. 3#
500 fr. „
200 złr. 5#

200 ”
n  Em. 200 

Nordost . . .  300 
złotem 200 

. 200
l  „ Em. 1874 200 

Losy.
5# Donau Begul. . . . . .
Premiowe Wiedeńskie . . .

„ Węgierskie . . •
8# s Tureckie . . . .
Kredytowe » > • « » • •

100 złr. 
100 „ 
100 „ 
400 fr. 
100 itr,

Płaeą żądają
100 76 101 26
100 75 101 26
102 - - ___ —

99 50 99 75

105 - 106 5t
102 60 _  —

106 60 106 90
----  ---- 108 -

107 - 108 -
100 70 101 -
99 75 „

103 75 104 26
102 - 102 60
101 76 102 3‘
90 25 90 50
91 80 91 70
96 60 _  __

91 75 92 -
89 76 90 26

101 - 101 25
100 70 ICO 9C
119 25 _______

95 50 96 -
94 80 96 2C
98 50 94 -

112 50 113 -
83 56 83 75

176 76
126 — 126 50
111 50 112 -
100 M - - —

85 75 86 —
83 26 83 75
83 90 84 10

104 25 104 76
90 - 90 50
87 -- 87 25

114 - 1*4 30
117 76 118 —
107 26 107 75
17 4C 17 70

1182 bC 183 -

4# fionau-Dampfsch.
Insprukn...................
Keglewioha.
Krakowskie.
Ofner (miasta udy). .
Palffy............................
B udoifa........................
Balma.........................  •
Salzbnrgskie . .
St. Genois . . .  
Stanisławowskie . . .
4 %# Trynteńskie . .

Waldsteina . . . . * 
WindischgrStza . . •

IPafarfy.
Dukaty w a ż n e .......................
20-franków ki........................
Imperyały rosyjskie . . . . 
Funty sterh angielskie . . . 
Listy tureckie złote . . . .  
Marki niemieckie sa 100 marek 
Buble papierowe aa 100 . .

KwAw 21 Grudnia.
Akoye Banku hip. gal. 200 złr. . . 
5# Listy zast Tow. kred. ziem. . 
4# • i, * i* * . • •
5# „ * _ A .87‘1«fnle6# .  - Banku hipot. gal. .
62  • '  .  włożoiań. gaL
5# Obligi indem. gaL 10# Podat . 
6# a pożyczki krajowej . . .

tw a  20 Grudnia.
4# Listy zastawne II seryi . . . .

kupon . .
5# Listy zastawne nowe 1868 r. , .

kupon . .
4# Listy likwidacyjne i i - . . .

kupon i ,

płacą 
40 50 

105 — 
25 6 0
17 5C 
20 75 
39 -  
88 50
18 2b 
51 50 
22 75 
48 75 
24 76

126 50 
67 -  
32 25 
39 60

6 61
9 37 
9 68 

11 78 
10 68 
58 15 
120 25

98 40 
91 70
98 40 

102 —  
101 50
98 35 

100 60

rub.|E:op.

100

106 50 
26 —

23 25 
49 50 
95 75

32 75 
40 --

6 63 
9 88 
9 70 

11 83
10 70 
58 20 
ISO 75

800 — 
99 40 
92 70 
99 40 

103 — 
103 — 
99 35 

102 —

rub,|kop

196 
99 10
245 
86 16
021



CZAS i  Czwartku 28 Grudnia 1880.

I
U h  Eonstanlj t a i®  t o  tirjski

b. oficer b wojsk polskich, urodzony w Warszawie dnia 24 
czerwca 1804 r., umarł w Rokosowie dnia 19 grudnia 1880 r. 
po pięcioletnich ciężkich, z chrześciańską pokorą znoszonych 

cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami.
51 . 1. p .

Złożenie zwłok do grobu tymczasowego w parafialnym kościele 
w Krobi odbędzie się we czwartek dnia 23 przedpołud. (3491)

edakcya Dziennika Pol­
skiego we Lwowie umieściła 
w swem piśmie z dnia 27 paź­

dziernika 1880 roku Nr. 248,
w szpalcie kroniki, koresponden­

cję pod napisem Bochnia d. 23 paździer­
nika, skierowaną, przeciw X. Janowi Fie­
dorowi w Drogini, bezczeszcząc jego do­
brą sławę w sposób haniebny.

Zniesławienie to dotknęło nas boleśnie, 
gdyż od czasu rozpoczęcia Jego kapłań­
skiego zawodu w Drogini, potrafił sobie 
tenże przez swoje wzorowe i kapłańskie 
prowadzenie się tak ze strony okolicznych 
obywateli, jakoteż i parafian ogólny sza­
cunek i poważanie zjednać.

Autorem wspomnionej korespondencyi 
przedstawia się S. Kominkowski, prowi­
zorycznie do Drogini zamianowany, mło­
dy, zarozumiały i niedoświadczony nau­
czyciel.

W poczuciu w swej prawdziwie kapłań­
skiej godności, uważając wszelką polemikę 
dziennikarską z takim człowiekiem za rzecz 
poniżającą, nie odpowiedział wspomniony 
proboszcz na artykuł powyższy, pomimo, 
iż całe jego doniesienie na fałszu i obłu­
dzie oparte było — lecz aby takowego 
z szału wyleczyć, zaskarżył go we właści­
wej drodze prasowej.

My zaś t. j. rada szkolna, miejscowa w. 
Drogini z innego' zapatrując się stanowi­
ska, postanowiliśmy publicznie w obronie 
nam naszego zacnego proboszcza wystąpić 
i potwarcę zdemaskować.

W tym eelu przesłaliśmy do Redakcyi 
Dzielnika Italskiego pismo zbi­
jające i przedstawiające korespondencyę 
autora na kłamstwie i fałszu opartą, z 
prośbą do tejże Redakcyi, by pismo to w 
swem dzienniku, w sposób w jaki uczyniła 
z korespondencyą Kominkowskiego, umie­
ściła.

Niestety Dziennik Polski prawdo­
podobnie nie kocha się w prawdzie często­
kroć nudnej i przykrej i nie wabiącej czy­
telnika. — Dziennikowi temu, ojcu legij 
polskich strądowaciałej Tureyi, potrzeba 
właściwie artykułów krzykliwych wzburza­
jących umysły, zwracających stosunki spo­
łeczeństwa, inaczej gotówby upaść, trudno 
mu bowiem wzbić się do tej powagi, która 
ku sobie bez ponęty przyciąga.

Wobec rozgorączkowanych umysłów ar­
tykuł kalający naszego kapłana miał po­
wab i mógł na cześć dziennika popierają­
cego sprawę nauczyciela, oklaski wywołać. 
Gdy jednak okazało się, że korespondencya 
Rady szkolnej miejscowej w Drogini przed­
stawia artykuł Kominkowskiego jako wy­
buch złości i zemsty, Dziennik P o l ­
ski korespondencyi tej w piśmie swem 
nie umieścił, zarzut wspomnionemu X. Pro- 
bosżczowi uczyniony jako niezbity, pozosta­
wiając, a tem samem prawdziwość poczy­
nionego mu zarzutu stwierdzając.

Z tego powodu czujemy się zmuszeni 
do wystąpienia publicznie z wezwaniem 
Dziennika Polskiego do umiesz­
czenia w swem piśmie korespondencyi przez 
Radę szkolną miejscową w Drogini w listo­
padzie 1880 r. na ręce Redakcyi przesła­
nej, lub podania powodów, dlaczego o ko­
respondencyi tej zamilczał. (3506)

Droginia dnia 13 grudnia 1880 r.
Marceli Sobolewski.

M T I IWA 8 I Ó 11

SAV0N
AU SUC DE LIITUE

MYDŁO WYRABIANE
Z SOKIEM SAŁATOW YM

ED. PIHAPD, PARIS
M jiłs to o d n u m  sia olejowatohię i wysią­

kanym zapukam, Ugodzi, odświeża ak<Sr« i 
nadaje jej nieporównani delikatnoii. 

Podczas silnych mrozów należy je nżywaó z past* 
kallidermiczn* (p k te  c a l l l d e r m lq u e ) .

[2298-12-j

lei ból
1 Issss wsteiyfefi-«m8i§®» 

fees lekarstwpraesskadzajęoyoh tra w ie n ia  
tndsieżbez chorób  n astęp n y ch  i przer­
wania z a t r u d n ie n ia  wyleczą według zu­
p e ł n i e  aiowój metody,  doświadozoaój 

w niezliczonych wypadkach
a p t a i f f  m f f m m t m Ę ,

tak św ieżo  powstało jakoteż bardzo za­
s ta rz a ła ,  n a tu r a ln ie  g ru n to w n ie  ! 

(1908-90 ) szy b k o
gar O  w. H a rtm a n n , -wm

członek lekarskiego wydziału,
w  I M n i t s ,  i f id f ,  l e l la r g a ts a  11.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
u p iaw y  u k o b ie t,  niepłodność,bfadaes- 
k§, up ławy, jfPgT* osłsafsSeraS® m ę s -  
fese, bez w .yrzyaan ia  i bez wypalania 
k i ł ę  i  w m o ily  w s z e lk ie g o  soda® .
I  Listo wnie takież aame ordynowanie. Naj­
ściślejszą d y sk re o y ę  zapewnia, a lekar -  H 

I  stw a m  żądanie natyohm iast.przeayla. |

» la wiadomości Szan. członków i człon­
ków dobrodziejów nieobecnych na wal- 
nem posiedzeniu, które się odbyło 19 t. m. 

ogłaszam imieniem Wydziału Stowarzysze­
nia ku niesieniu pomocy ubogim uczniom 
szkoły ludowej w Wiśniczu nowym, nastę­
pujące z roku 1879 sprawozdanie:

I.
1) Remanent kasowy z 1878 złr. 394 c. 32%
2) Dochód w r. 1879 411 „ 32

Razem „ 805 „ 64%

2) Na fundusz żelazny zakupiono pięć 6% 
100 - reńskowych listów zastawnych Za­
kładu Kredyt, ziemskiego w Krakowie, 
walory te kosztowały . złr. 447 c. 12 

2) Wydatki wynos.ły . . „ 46 „ 83
Razem „ 493 „ 95 

W dniu 31 grudnia 1879 r. stan kasy obej­
mował w gotówce . złr. 311 c. 69% 

II I .
Kosztem Stowarzyszenia i za kwotę 50 złr. 

asygnowaną przez Bocheński Wydział po­
wiatowy z kasy swojej a z funduszu ubo­
gich gminy Wiśnicza nowego, bezpośrednio 
na ręce podpisanego jako członka i delegata 
Wydziału powiatowego, sprawiono i rozda­
no pomiędzy biedne dzieci szkolne: książki 
i przybory szkolne wartości 9 złr. 12 ct., 
26 par butów i 1 parę trzewików, 6 sur­
dutów, 2 kaftany, 2 chustki, 2 koszule 

spodnie. (3489)
Wiśnicz nowy, dnia 20 grudnia 1880 r.

Jan Marynowski, przewodniczący.

Browar
z wyrubem piwa pośledniego i podpiwku 
(Abzug- i Unterzeug-Bier), z dużym ogro­
dem owocowym, z bardzo schludnym dom- 
kiem i gospodarczemi zabudowaniami, przy 
trakcie pod miastem, jest do wynajęcia 
lub pozbycia z. wolnej ręki w Jarosławiu. 
Łaskawe oferty do końca marca przyjmuje 

Majer łiobinsohn w J a r o s ł a w i u .  
(3519 1-3)

M USTER 
Halbliten

Dessert
franco

Sij d-Un<£

Ochr anlaoze, r e t
pieczające d r z w i  I © so ss  od zimna 
i przeciągów;

Trzewiki sukienne
z flanelą „Reiehenbergskie" przeciw śli- 
zgocie;

Oczf szfclanne kolorach,
paryskie używane do wypychania pta­
ctwa i zwierząt ssących, są w wielkim 
wyborze w handlu galanteryjnym J.  
Z a p la ta ls ls ie g -o . (2963-18-25)

Prawie darowane!
Olbrzymi skład objęty od zsnądu masy upadłości 

w le lk j  ej a n g ie ls k ie ]

fabryki Br tanaia srebra
sprzedanym bęizie wskutek wielkich z bo*5ą*»ń 

wypłaty i zuacłocgo wyprzątnięcis iokalności
§®T » V® procent niżej 
szacunku, a zaiem  będzie  

prawie darowanym.
T y lk o  ® ***•• 8 0  «•?., a więo zshdwie 

poiOs 9 Kar: oś ii tylko zapłaty rob h i  ta, otrzymać 
można naaiępr-y l>&: dzo nięmy serwb stołowy s 
Britaania srebra k tó ry  d a w n ie j  k o s z to w a ł  

85 z łr.. a
poręcza ałę *5 lat

Osciónkuai Drukarni aGZĄ«U“,

iż terwrs mj zerer jieji 
6 ii s‘y rt<ł i j(b  z BritRLnia srebra, ostrze z 

p. awdz * ej angielskiej sfah 
6 widelcim, % jednej sztuki, z nritinnia srebra 
6 ł ż*k „
6 ły eo»ek
6 s t ć ó» " "
6 pr. angielskich filiżanek d > kawy 
1 ciężka thjvh ls, z jedin sztuki
1 ebofhelka ” *
4 łyżioiki dla dceei „ ,
2 piękne eiężkie pnia ki do jaj
2 łyżeczki do jaj „
2 wspaniałe podstawki do cukru 
1 cńkierniczka lub pieprtniczka
1 sitko do herbaty bardzo jigsns
2 wspaniałe lichtarze s teł .we
2 * alabsstrowe prefitki
6 bardzo pijknych taesk 

60 sztuk
Wszystkie wymienione przedmioty, 60 sztuk, to 

sztują razem tylko 6 złr. 80 o. Zamówienia za za­
liczką Inb za gotówkę uskutecznią o ils zapas 
starczy

Herm ann Kanfmann,
g łów ny  s k ł a d  f a b r y k i  B r i t t a n n i a  s r e b r a

w Wiedniu, I, Flemcimiarkt 6
UW  Mnóstwo podziękowań i uzaań przejrzeć 

można w inojem biurze. (3353-6-12)

WILHELM FE IZ
W  KRAKOW IE,

n a p rzec iw  kośció łka  św . W ojciecha,

poleca Szan. Publiczności swój sk ła d  parlumeryj, 
btźuteryj, najnowszych towarów galan ­

teryjnych ze
SKÓRY,

BRONZU,
DŻETU,

K R Y S Z T A Ł U , 
D R Z E W A , 

P O R C E L A N Y ,
i innych drobnych podarunków na G w iazdkę,

jak również

FROEBLOWSKICH, 
POKOJOWYCH, 

G I E R  
T O W A R Z Y S K I C H ,  

W  PUDEŁKACH 
od 10 cent.

LALEK,
P R Z Y S T R O J E Ń  

NA CHOINKI, 
LICHTARZYKÓW, 
LATARECZEK, 
Ś W I E C Z E K ,

oraz m aleńkich prześlicznych blaszanych  
naczyń na sztuki i w sortymentach (3485-4-4)

po niskiej cenie.

gp  Nowy papier loteryjny!

3°0 lo s y  listów zastawnych
za k ła d u  k red ytow ego  z iem sk iego

r o c z n i e  6  c i ą g n i e ń
15 lutego I 15 czerwca I 15 października
15 kwietnia | 16 sierpnia | 15 grudnia.

13?* Głóraa &yg<*aa& 50,000  złr.
Szczególna korzyść 3°/, listów zastaw nych:

Losy, które wyciągnęły najmniejszą wygrane 100 złr., biorą udział takie w dalszych 
ciągnieniach wygranych, przezco podaną jest sposobność, zrobienia 

jed n ym , losem  dw óch w y g ra n ych .
Sprzedajemy 3% losy listów zastawnych każdego czasu bez kosztów 

ściśle po urzędowym kursie dziennym.
Te premiowe obligacye długu mogą być prawnie użyte do korzystnej lakacyi kapi­
tałów gmin, korporacyj, fundacyj, następnie pieniędzy pupilarnych i depozytowych 

i do kaucyj ślubnych wojskowych.
Pierwsze ciągnienie 15  lutego 1881.

We©h^lSFgeseIi5fl der Admlilstretlon des
wrev, litfgr O?? f i t  HP WT Hpt Ch' Cohn,

Wolzeile 13. 17m  t t J  Mfp U J  MW Wolzeile 13.
I grudnia wyciągniętą została główna wygrana losów księcia Windisch^ratza na 

wydany przez nas kwit częściowy. (3432-4-12)

LIQUEUR

mm

•VERITABLE LIQUEUR BŻNEDICTINE 
Brevelec en fean.ee e t a. lEtranger.

PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE OPACTWA 
FECAMP we FRANCYI 

wytwornego ąmaku, wzmacniający, pomagający 
trawieniu i obudzający apetyt.

Jeden  z najlepszych lik ierów .
Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała 
się na spodzie butelki z własnoręcznym podpi- 
sem głównie dyrygującego. (2295-10 )

Skład główny w Fócamp we Francyi. Agencya główna 
w Paryżu, Boulevard, Haussmann 76.

„Prawdziwy likier Bónódictine znajduje się w składach na­
stępujących domów, które podpisały zobowiązanie, że sprzeda- 

„wać nie będą fałszerstw i naśladownictw wy­
bornego likieru Bćnćdictine“. Dostać można w 
K ra k o w ie  w cukierni pp. R eh m an a i Hen-  
dr i c h a ,  J. K. K n o w i a k o w s k i e g o  przy ul. 
Floryańskiej i P. Ma u r i c i o  w Rynku Nr. 32.

E P l R fc A  Jednym z głównych warunków piękności jest piękna płeć. Fawet mniej pię- 
J S r  M vLJ9 k)iis ukształtowane oblicze może nas zachwycić, jeżeli pleć jego znajdujemy 

bez skasy. Lecz takie nssjregnl*raiejsza piękność wtedy dopiero zostaje
uznaną, jeleli nie brak jej czystości. połysku i młodocianej świeżości cery 
i płci. — TT bardzo znacznej liczby pań znika wszelka pretensja do pięk­
ności, jeżeli jej płeć nwzaehows.. Celem zapewnienia sobie pięknej świeżej 
płci aż do późnej starości, należy używać b a ls a m u  f e n o ie w e g o  L e n - 
arie la  polecanego przez słynnych lekarzy, jak prof. Pyefluch w Lmdynie, 
Easpi, Dr. Jttngera, Dr. B-mdnitza, i używany skutecznie przez bardzo wiele 
lsdsi. Ten ulubiony kosmetyk przywraca zupełnie do dawnej świeżości płeć 
zeszpeconą przez szkodliwe bielidła, namiętności lub inne przyczyny, a nawet 
ustrój cery zniszczony przez ospę. Zwiędła i sucha cera staje się znowu 
świeżą i gładką i nabiera przyjemnego kolorytu, na co powinni zwrócić 
uwagę szczególniej starsze panie i mężczyźni. Że oprócz l i r a  k e n g -le ln  
b a l i a m n  li» * o so » e i{a  nieistnieje żaden lepszy i pewniejszy środek 

do upiększenia i zachowania cery, uzaałi wszyscy, którzy go zapotrzebowali. Cena słoika złr. 1-fiO. 
Do nabycia we LWOWIE u Z. RU( p.ptek. (889-20-)

S p rzed a jem y  ściśle  p o  k u rsie  d zien n ym

4 °!o l o s y  c i s a ń s k i e ,
najlepszy, najpewniejszy i najtańszy

papier do gry i lokaoyi!
R oczn ie t r z y  c ią g n ien ia : 1 6  s ty c zn ia , 1 6  m a ja , i  1 6  w rześn ia .
Główna wygrana xfr. 1 0 0 ,0 0 0 , najmniejsza wygrana złr. H O  stopniowo do złr. 
1 3 0 ,  4•/. odsetek i wygrane absolutnie n u z n w e z e  w o ln e  o d  p o d a tk n  1 at n ap ln .
B e z s p rz e c z n e  lie z p łe e z e ń a tw o , ponieważ papier ten poręczony przez król. węg. 
p6ństwo, następnie przez Towarzystwo regulacyi Cisy, prócz tego także przez miasto 
Szegedyn i właścicieli domów, jest również dobry na z ło ż e n ie  b a u c y i , gdyż we 

wszystkich urzędach mogą go przyjąć na kaucyę.
Przy kupnach spekulacyjnych od 25 sztuk wzwyż przyjmujemy losy za żądanie 

w depozyt i liczymy za to tylko 5°/* odsetek rocznie. [3436-2-7]
MJ^HKasag&T&Sfhr^ga, W  do ciągnienia dnia 15 stycznia 1881 r. 
MT M Złr. 1-50 i stempal!

M yitrai <h Co.
w Wiedniu, Kdmtnerstrasse Nr. 14.

romesj losów miasta Wiednia i kredjtowjch
z ł r .  8  i stempel z ł r .  4 t'5 o  i stempel.

R azem  ty lko  z łr . 6 ’2 6  i  stem pel.
Ciągnienie jui 3 stycznia.

G łówne w y g ra n e  4 0 0 ,0 0 0  z łr . G łów ne w yg ra n e  4 0 0 ,0 0 0  z łr . I

Z powodu wkrótce zmienić się mającego lokalu

Magazyn lowośc!
Leona Feintucha w Krakowie

w Rynlcu głównym, przy wchodzie w ulicę Grodzką,
poleca (3486-3-)

U S -  łnnrnm T  n n ln n ln n u in n  n n  n n n n n k  fnhnirnnnTTnlltowary galanteryjne po cenach fabrycznych.

1® m iedziorytów
przedstawiających

Pamiętniki Paska
jest do nabycia w księgarni S. A. Krzyża­

nowskiego tylko za xiv,  18.
(34S8 2 3)

Na święta
zaopatrzyłem mój skład w rozmaite gatunki

wódek, likierów i rumu,
oraz

ś l i w o w i c y  s t a r e j
i polecam takowe Szanownej Publiczności, 
po najtańszych cenach. (3508-3-3)

August H ledniak,
M a ł y  R y n e k  (pod Nową Bramą).

Swiice 1.25 od okj SiewsMej.
Nagrodzona medalami i odznaczona listąmi 
pochwały na wystawach krajów, i zagrań.
febryka pierników 1 snohtriów

L. Csyńsliego w Jarosław!n
ma zaszczyt oznajmić Szan. Publiczności, że 
ośmielona poparciem, jakiego w Krakowie 
doznała, urządziła na czas przedświąteczny 
sprzedaż swych wyrobów tj. tortów pierni­
kowych, sucharków, pieczy\vka „Jarosław­
skiego", które poleca Szan. Publiczności.

Sprzedaż fabryczna w Suki enni cach 25 
od ulicy Szewskiej, także do nabycia w zna­
czniejszych handlach Krakowa. (3448-8-15)

Szkoła tańców.
Mam zaszczyt zawiadomić Szan. Publi­

czność, iż już rozpoczęłam udzielać lekcyj 
tańców od 1 listopada, podług najnowszej 
metody. Zamówienia przyjmuje od godziny 
11 do 1 i od 3 do 6, przy ulicy B r a c ­
kiej  pod Nr. 161. (3470-3-)

Karolina Szygowska.

Obrazki na Kolędę,
medaliki» krzyżyki i różańce.
w wielkim wyborze i po najtańszych cenach, 

poleca handel pod firmą
A n d r z e j  Ś c i i n l t z

w KRAKOWIE.
Zamiejscowe obstalunki bezzwłocznie za­

łatwione będą. (3447-6-7)

Na nadchodzące święta
towe 
leżak

Ołonmnleekle mar-j  ̂
eowe

polecam:
piwo łPlIzneńskle ekspor>k

i ® ł
N

' I  8 e
I8S.

»• •* leżak 11
Bok Słotwlńskl we flaszkach

Va litr.
Gatunki powyższe utrzymuję również za­

wsze na składzie w beczkach %, % 
i V4 hektolitr.

Przesyłki w miejscu od 10 flaszek wzwyż 
uskuteczniam bezpłatnie.

Zamówienia z prowincyi wysyłam natych­
miast w skrzyniach po 25 i 50 flaszek, lub 
też w beczkach oryginalnych.

Pozwalając sobie przy tej sposobności 
nadmienić, i e  za  dostaw ę p o w y ż ­
szych  ga tu n ków  p iw a  d la  D w oru  
p o d cza s  o s ta tn ie j p o d r ó ż y  Jego  
C esarsk iej M ości w  G a licy  i ,  tvy-  
rażon e m i zo sta ło  z  K a n c e la ry i  
M arsza łk o w sk ie j p o d  dn iem  1 2  
p a źd z ie rn ik a  r . b . n a jzu p e łn ie jsze  
u zn a n ie , ośm ielam  się po lec ić  ła ­
sk a w ym  w zg lędom  S zan ow n ej P u ­
b lic zn o śc i, ręczą c  za  ró w n ą  d o ­
b ro ć  takow ego. (3513-2-3)

«U. Slipper,
Skład piwa krajowego 

i zagranicznego 
w Krakowie przy ul. Sławkowskiej 
pod 1. 269, w domu W. Kremerowej.

O o i l e r  kmtk®w jr,
już w małe równe kostki pokrajany 
najlepszy cukier, który z powodów 
oszczędności 1 wygody używany 
już bywa w bardzo wielu okolicach prawie 
wyłącznie w gospodarstwach domowych i 
kawiarniach, dostarcza w skrzyniach 
p 5 50 kilo (100 funt.) po 33 złr. 
1 5  e . >:a skrzynię na miejscu w Opawie.
(3289 6 ) A l f r e i i  H a s s I

w Opawie (Troppau) w Szląz. austr.

K a m ie n ic a
2-piętrowa z dwoma frontami, świeżo 
wyrestaurowana, z wszelkiemi wy­
godami, z dużym podwórcem, front 
drugi może być zabudowany, połowa 
Kasy Oszczęd., resztę dopłacić; do 
sprzedania. — Wiadomość w Domu 
komisow. W l Jaworskiego przy ulicy 
Szewskiej (pod Toporkiem) L. 213, 

(3406-3-3)

D oniesien ia  w yleczen ia  
do  ła skaw ego  u w zg lęd n ien ia  

czy te ln ików  „Ć zasu“.

Gdzie nędza jest naj­
większą, tam pomoc 
Boska jest najbliższą

Siosa 'sypowied.iaae pizes kilka 
wyleszonyeh.

O l t r p l e i l a  s z y i ,  p l a c  

i  ż o ł ą d k a
M T  WYLECZONE. ~ fM i

Doniesienie wyleczenia 
i adres dziękczynny.

Magdeburg 1850 r. 
Wielmolnv Panie!

Pańsfca przeejłks Jana Hiff; zgę znone- 
go wreiaęa i pi«a słodowego, po 50 butf- 
l«k, 5 bilo croiolaćy słodowej i 10 worecz­
ków enkiefków slcdowTcb, rz«czT«iście bar­
dzo przyjemnie n*s zad<iwiła i była nowym 
dowodem trafaej prs.wdy: „Gdzie rędca jeit 
iujwiętsz1!, latn pomoc Bosk* najbliższa*. 
Żor a m‘ja zażywa przysłane rzeczy ściśle 
wedle przepisu i jak lekarstwo. Skutki są 
zadziwiające, a otswcie muszę wyznać, że 
wybitne uprzedzeni*, które dawniej miałem 
przeciw takim w gize'-ach ogłaszanym wy­
ciągom itp., zupełnie znikło. Teraz nawet 
twierdzę, że używ»jący Pańskich Jena Hoff* 
wyciągów słodowych pr«y normalnem, trze- 
Źwem i regaiarnem użyciu dojść może łatwo 
rzadkiego wieku stu lat i więcsj, Idę więi 
tylko za popędem serca, jeżeli Panu niniej- 
szem zarazem w imieniu żony uważającej 
Pana za anioła s nieba zesłanego, gorące 
podziękowanie składam. Nie szafuję wielu 
słrwami, tembardsiej, że mi na to uczucie 
brak nawet wyrazów. Niech Bóg wynagro­
dzi Panu! Tymczasem spodziewam się, że 
przesyłka wystarczy, aby moją żonę do zu­
pełnego zdrowia przyprówadzić. Jeżeli mogę 
ozeai okazać Panu moją wdzięczność, proszę 
mną rozporządzać. Zechciej Pan przysłać 
53 butelek niwa słodowego, 5 kilo czokola- 
dy słodowej i 10 woreczków cukierków.

Z wysokim szacunkiem JT. P .  H n j a w a ,  
urzędnik magdeburskiego Towarzystwa 

ubezpieczeń od ognia 
C e ia r s k i e ,  S m iie w sb le  i  k s i ą ­

ż ę c e  d o s to jn e  o rz e c z e n ia .  Wilhelm 
I, cesarz niemiecki: „Pański dobry wyciąg 
słodowy*. Franciszek Józsf. cesarz austrya- 
eki: „Chętnie odznaczam Pans.* Król saski: 
„Błogie dla królowej matki*. Król duński: 
„Spostrzegłem działającą leczniczą siłę*. W. 
książę Meilenbursko-Szweryński: „Moje n- 
znanie*. Lekarskie orzeczenia: tajni radcy 
Dr. Traube, Dr. GrSfe i t. d. w Berlinie, 
Dr. GranichstSdteu w Wiedniu, Dr. Jauchzy 
w Petersburgu, Dr. Pietra Santa w Paryżu 
i j«?zcze bardzo wielu innych lekarzy po­
świadcz® Hoff* wyroby słodowe juko naj­
lepsze środki dyetetyczne.

Do o. k. nadwora. dostawcy prawie wszyst­
kich europejskich panujących pana J a n a  
H o f fa  e. k. radcy, posiadacza złotego krzy­
ża zasługi * koroną, kawalera znacznych pra­
skich i niemieckich orderów, f a b r y k o  s w 
W ie r tn io ,  G r a h e n l io f X r .  3 ,  s k ła d  
f a b r y c z n y : I . ,  G ra l ie n ,  I lrU n n e r -  
s tr a s s e  N>. S.

O s i r z « 4 « n i e . d S p , M K ' t
J. &ff* wyrobów Godowych ze znakiem o- 
efcronnym fportret wynalazcy) zarejestrowa­
nym w c. k. sadzie handlowym w Austryi 
i Węgrzech. Nieprawdziwym wyrobom in­
nych os^b brak p:erwiastków ziół leczni­
czych i właściwego soosobu rrzyreądzania 
wyrobów słodowych J. Hoff*; fałszywe mo­
gą wedle orzeczenia lekarzy dział: ć szkodli­
wie. P r a w d z iw e  J a n a  H o f fa  p i e r ­
s io w e  c o k lp r k l  s ło d o w e  aą  w  n ie -  
k te s L im  papierze. IV I i  e j  3  z ł r .  n ic  
s ię  n ie  p o s y ła .  (3429 2 4)

ulŁÓwnŷ skłsd utrzymują w H r a h o w le :  
pp. J. Trśnozyń.ki, W. Eedyk K. Wiszniew­
ski, A, Siedlecki, E. Stockmar, E. Badler ant., 
J. Janiga, W. Fenz, kupcy; na KAZIMIE­
RZU apteka „pod złotym orłem*; w B i a ł y  
Pr- J. Knans. G. Z&bjstrzan, G. Jobaany 
apt; w B o c h n i  p. J. Michnik; w B r u -  
d a e h  pp. E Griirspznn. Witoslawski apt.; 
w I l r n k o b y c i a  np. T. Jabłoński i Do 
brzenicki apt.; w J a r o s ł a w i a  pp. W. 
Bu hm apt. i d. Effenberg; w K o ło m y i  
o. J. Różański i Sp.; we L w o w ie  pp. S. 
Rucker, J. Beiser apt., K. Bałłaban; wWo- 
w y n  h ą e z a  pp. R. Jakubowski i W. Fili- 
pes apt ; w P r z e m y ś la  pp. M. Kozłowski, 
M. Krug i I . Nahiik apt.; w B z e s s o w le  
pp. J. Schsdtter i Sp., F. G. Neugebauer i 
S. Blnmenl *rg; w S t r y ja  p. D. J. Nusaen- 
błatt i Sn.; « S ta n is ła w o w ie  pp. J. Ma­
tura apt. i W. Waldecs; w S a n o k a  apte­
ka miastows; w T a r n o w ie  pp. W. Mńld- 
aer i Sp. kup. i E. Bank spk; w S a m b o  
r z e  pp. O. Mgresth aptek., Aleksiewicz, A 
Kromer; t* T a r n o p o la  pp. F. Jamrogie- 
wlcz i L Fieischmaan sptek.____________ i

Do dzisiejszego Nru d o z ­
ers k sięgarn ia  Gn* 

brynowicza i §ełunldta we
L w o w i e  prospekt na w)da'.viuo- 
twa własne i „Gazetę rolniczą**.

Odpowieddalay Esądef Drakami Józef Łakodńtki


